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Za Rodak©™ odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

i-Atittlutracya, Kiapodyeya i Bióro Redakcji pr»y pla­
cu Wilhelinowskim pod Nr. 11».

Dziennik Poznański
-ychodai codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pwświętnych.
Cfcna ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 egr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 ugr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
4> redakcji, adwinSairacyi i ekspedycyi winny byd 

frankowane.

Niedziela, Lczerwca lSTö.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Peznanin 2 tal. 15 sbi., w państwie nie- 
raieckiera 3 tal. l-sbr. 3 fen., w Austryi f> guldenów 
we Francyi 13,fr., w Anglii 4 tal. 15 rgr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal.» w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; ^przedpłatę przyjmują 
w Monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po- 
cztewego niemiocko-austryack.,należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
Wfc ktdryoh poś^edniotwoin (js,obacz niżej) możną także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

aadsyłane Sedakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracja Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — AT Paryżu przyjmuję przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Faubourg roissonniere 83.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leieesfcer Square W. C. — Ajeneye de przyjniowańia ogłoszeń: Na cał^ Fraricya, Jaoäues Zebaume w Paryżu, rue de Treviäe Nr. 30. i pp. Havas, 
Lan t te, B ullie r & Comp. Place de la Bourse No. 8. ~~ AV Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H aa so ns te i n & Vogler. ’— W Berlinie Kudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Ketem eyer, BL 
Albrecht Taubenstrass© 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Kabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Saohse & Comp. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Z powodu Świąt uroczystych 
J>zi enuik w poniedziałek nie 
wyjdzie.

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. Prenu­
merata miesięczna wynosi dla zamiejscowych 
i talara 3 fenygów, dla miejscowych 93 srgr.

Ekspedycya Dziennika poznańskiego,

P 0 Z N A N, 31 maja.

Nie przesądzając bynajmnićj przyszłości i w żadne 
nie zapuszczając się przypuszczenia co do przyszłćj po­
lityki nowego prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej, 
chociażby już dla tego samego, że marszałek Mac-Ma- 
hon pod względem zasad politycznych zbyt mało nam 
jest znany a żadnej nie miał dotychczas sposobności o- 
kazania jakichśkolwiek przymiotów męża stanu, wstrzy­
mać się wszakże nie możemy od uwagi, że obecna sy- 
tuacya polityczna mimowolnie nam przypomina czasy, 
które poprzedzały zamach stanu Napoleona III. Liczne 
notninacye prefektów, które podobno jeszcze się nie 
skończyły, prześladowanie i ściganie prasy, nie pochwa­
lającej bezwzględnie obecnego stanu rzeczy, poddawa­
nie depesz telegraficznych pod ścisłą rządu kontrolę, 
rozkazy dzienne jenerałów, usiłujących odegrać rolę po­
lityczną i zapowiadających środki energiczne — wszy^ 
stko to przywodzi nam na pamięć owe dni smutne — 
poprzedzające cesarstwo. Dalecy jesteśmy od tego, aże- 
byśmy mogli przypuszczać, że nowy prezydent tyle po­
siada ambicyi i tyle ma do siebie zaufania, ażeby sie­
bie „za zbawcę“ uważał francuzkiego społeczeństwa — 
ale zaprzeczyć się nie da, że pierwsze czynności nowe­
go rządu nie zbyt pomyślnie wróżą o utrzymaniu do­
tychczasowej formy rządu i nie świadczą o sympatyi no­
wego gabinetu dla rzeczypospolitój, która, jak Thiers 
po dwuletnich wypowiedział rządach, w masach ludu 
francuzkiego licznych znajduje zwolenników. Nie dziw 
więc, że prasa republikańska, jakkolwiek wyczekujące 
dotychczas zajmuje stanowisko, widoczne już objawia 
nieukontentowanie i słusznie podnosi, że za pomocą 
środków administracyjnych nie można zmienić idei ca­
łego narodu, że opinii kraju nie mogą wyrabiać urzę­
dnicy, gdyby nawet umieli kupować ludzi i brać za 
ich słabe i złe strony, umiejętnie wreszcie te złe stro­
ny rozwijać i wyzyskiwać dla siebie. — Tymczasem, 
jak do Koln. Z tg. donoszą, w nowćj koalicyi stron­
nictw monarchicznych miały powstać nieporozumienia, 
które nie tak łatwo dadzą się podobno zażegnać. Je­
żeli wierzyć można wiadomościom nadeszłym z Pary-

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

Kontrowersye religijne w Anglii. — Niepomyślny stan misyi 
religijnych w Hindostanie. — Zdania w tym względzie samych 
nisyonarzy. — W jaki sposób Anglicy biorą się do nawracania 
pogan. — Potrzeba reformy uznana już przez opinią publiczną, — 
Opór Hindusów w przyjmowaniu chrystyanizmu. — Tchender 
Seng i Brahamo Somadsch. — CztsopiSma niemieckie w stó- 
’unku do pokonanćj Francyi. Magazin fiir die Litera­
tur des Auslandes. — Zdanie tego czasopisma o najnowszej 
Pracy uczonego francuskiego p. F. Chabas. — Odcyfrowanie 
Przez niego najstarożytniejszego egipskiego pomnika w Kar­
uku. — Justus Liebig sławny chemik. — Wykonanie orato- 

ryum Paulus Mendelsohna w Dysseldorfie.

W Anglii umysły zajmują się obecnie bardzo 
kontrowersjami religijnemi; dzienniki tamtejsze prze­
pełnione bywają sprawozdaniami lub polemiką w tej 
Materyi, a sławny i olbrzymi Times częstokroć trze­
cią część szpalt swoich nie waha się jej poświęcać. 
Dygnitarze duchowieństwa anglikańskiego przemawiają 
żarliwie z ambon a celem ich kazań są najczęściej 
thisye zagraniczne, bo nareszcie przekonano się po­
wszechnie, że wszystko, co o nich dotąd pisano albo 
•hówiono, w zbyt różowych kolorach bywało wysta­
wiane i że postępy ich mianowicie w Hindostanie, 
Pomiędzy ukształceńszą tamże ludnością, zupełnie prze­
ciwny pożądanemu skutek sprowadzają. Ciekawe są 
w tym względzie zdania samych misyonarzy, którzy 
własnćm doświadczeniem przekonali się o bezowocności 
Pfsc swoich w winnicy pańskićj. Utrzymują oni, iż 
hiekorzystny stan obecny misyi nie w wzmaganiu się 
Pogaństwa lecz w złym i grzesznym systemie proze- 
“tyzmu spoczywa. Pomiędzy misyonarzami są ludzie 
’’.‘«umiejący panować nad namiętnościami, bywają nie- 
Clcrpliwymi i szorstkimi w obejściu się, to wszystko 
?zyni ich niejednokrotnie pośmiewiskiem pogańskich 
hb mabometańskich wyznawców'.

„Dotąd nie mieliśmy — powiada jeden z misyo- 
”arzów — w usiłowaniach naszych powodzenia i pra- 

nasze bezowocnemi są — a dla czego? Zdaje się, 
A.zapominamy zupełnie, w jaki to sposób poganie z 

®h.gią wyznawaną przez Anglików zapoznawani by- 
, ają. Najpierwszymi misyonarzami byli zawsze kupcy, 

andlarze. Majtek angielski nauczał zwykle miejsco- 
mdność głównych podstaw swojój religii to jest: 

by2, ’ P’ć bez miary rum, bo rum dla niego
najwyższćm dobrem na ziemi. Potóm zjawiał

ża, powodem tych rozterek, w których jenerał Chan­
garnier przeważną także ma odgrywać rolę, jest zby­
tnia przewaga w nowym gabinecie bonapartystowskie- 
go stronnictwa, któremu zwolennicy Orleanów i legi- 
tymistów silny zamierzają stawiać opór. Innych wa­
żniejszych wiadomości, dotyczących Francyi, me mamy 
dziś do zapisania. Nadmienić tylko winniśmy, że pa- 
ryzki telegram zaprzecza stanowczo wieści, jakoby pra­
wica Zgromadzenia Narodowego zamyślała o wniesie­
niu interpelacyi w duchu klerykalnym, odnoszącej się 
do stósunków Francyi do Włoeh, a mianowicie do przy­
jętego przez Izbę włoską prawa o klasztorach.

Z Wiednia donoszą, że w celu zapobieżenia prze­
sileniu finansowemu bank narodowy zezwolił na dota- 
cye w ilości 6 milionów dla filii bankowych, z którój 
to sumy 3 miliony przypadają na Węgry. Kilka naj­
znaczniejszych banków wiedeńskich zamyśla w tych 
dniach rozpocząć likwidacye, inne znowu mają być 
zamknięte. Mimo .to donosi Neue freie Presse, że 
ostatnie dni miesiąca, najważniejsze, jak wiadomo, dla 
świata finansowego, bez smutnych przeminą następstw, 
ponieważ z prowincyi nadchodzą pieniądze. — Przy­
jazdu do Wiednia cara rosyjskiego i księcia Włodzi­
mierza spodziewają się jutro, I czerwca o w pół do 
trzeciéj po obiedzie.

Szwajcarskie władze kantonalne nie ustają w wal­
ce przeciwko duchowieństwu, które wszelkiemi siłami 
opiera się inaugurowanym reformom. W tych dniach 
miał wydać Papież breve do biskupa Lachat, w któróm 
upoważnia prześladowanych księży szwajcarskich do 
odprawiania mszy w mieszkaniach prywatnych.

Wreszcie zaznaczamy, że mimo oświadczenia księ­
cia Bismarcka i życzenia powszechnego prasy niemie­
ckiej, obrad nad projektem do prawa prasowego nie 
ukończy parlament, bo ogólne jest mniemanie, że sesya 
parlamentarna nie zadługo się skończy. Jakim zaś jest 
ten projekt, jak niegodnym konstytucyjnych Niemiec, 
wykazaliśmy już dawniej, ogłaszając ważniejsze z nie­
go ustępy.

* Gazeta Toruńska, zastanawiając się nad przy- 
ezłemi wyborami, radzi, aby nie zabierać sojuszów na­
wet z Niemcami - katolikami a to dla tego, aby 
przyczynić się do rozbudzenia w ludzie naszym świa­
domości odrębnego obok katolickiego jeszcze interesu 
polskiego. „Gdybyśmy, mówi, w celach politycznych 
łączyli się z obywatelami państwa, wspólny z nami 
mającymi interes tylko religijny a wcale inny interes 
narodowy, łatwobyśmy z czasem lud nasz, który nie­
jasne jeszcze o różnicy pomiędzy religią a narodowo­
ścią ma pojęcie, doprowadzili tam, gdzie go pewno ani 
„narodowiec“ ani „ultramontanin“ widziećby nie chcial, 
t. j. do zidentyfikowania wszystkich już interesów na­
szych z interesami tych, z którymi prócz religii nic a 
nic nas nie łączy, którzy owszćm, mając ogól na u- 
wadze, są przeciwnikami naszymi pod względem poli­
tycznym a w nierzadkich wcale przypadkach i wroga­
mi pod względem narodowym.“

się okręt wojenny; więc budowano najprzód forteczki- 
i zawieszano nad nią Union Jack, narodową flagę 
angielską. Krajowcy rozumieli, co to wszystko ma 
znaczyć; powstawali zatćm masami przeciwko swoim 
cywilizatorom. Wtedy występowały z forteczki czer­
wone mundury i w imieniu królowej ogłaszały kraj 
za własność Wielkiój Brytanii; po nich dopiero uka­
zywał się misyonarz ogłaszając „pokój ludziom dobrej 
woli i przyjście królestwa Bożego na tym świecie!“

Skutkiem takiego to postępowania nikt z miej­
scowych mieszkańców w Hindostanie nie miał oczy­
wiście ochoty przyjmować wiary swoich władców; a 
jeżeli zdarzało się, że który zapragnął zostać chrze- 
ścianinem, to chyba taki, co kastę swoją utracił. Od 
krajowców Nowćj Zelandyi nie podobna wymagać, aby 
przyjmowali religią tych, co ich bez miłosierdzia wy­
tępiali. Murzyni w Jamajce, żyjąc pod uciskiem cią­
głego stanu wojennego, nie mieli jeszcze sposobności 
poznać dobrodziejstw angielskićj religii. Jakież Chiń­
czycy mogą mieć wyobrażenie o moralności tych, co 
ich gwałtem zmuszają do używania opium? Japoń- 
czykowie nie mogą także zrozumieć, ażeby nauka Chry­
stusa nakazywała bombardować miasta, ani też Poline­
zyjczykom może się podobać rabunek żyjących ludzi i 
handel niewolnikami, któremu ehrześcianie w tamtych 
stronach z zapałem się oddają. Nie ulega wątpliwo­
ści, iż ludy owe pogańskie, patrząc na czyny wy­
znawców religii Chrystusowęj, mają ważne powody trzy­
mać się od nich z daleka, nie okazując najmniejszćj 
ochoty do nawracania się.

Te same przyczyny odpychały zawsze ludność 
irlandzką od przechodzenia na łono anglikańskiego 
kościoła; pomimo największej protekcyi i opieki rządu 
Missionary Establishment w obec duchowień­
stwa rzymsko katolickiego okazało się bezwładnćm i 
w swoich pracach najzupełniejszego zawodu doznało. 
Dziwne bo jest rzeczywiście położenie angielskiego 
misyonarza;, pomiędzy poganami występuje zawsze 
jako zwiastun królestwa, które nie jest z tego świata, 
a za nim zaraz postępują kupcy w assystęncyi pan­
cernych fregat i dział grzmiących kartączami. Przy­
chodzi niby w imieniu Chrystusa dla czynienia zdo­
byczy moralnych a przecie władza światowa ciągnie 
za nim, gotowa na wszelkie gwałty, aby tylko mate- 
ryalne zapewnić sobie korzyści. Prawie wszędzie mi­
syonarz postępować musi po gruzach i zgliszczach ja­
ko śladach oporu i rew’olucyi, przytłumianćj zawsze w 
strumieniach krwi wytoczonej z krajowcôvy przez wła­
snych swoich współziomków. Poprzednikami ewan­
gelii, którą teraz przychodzi ogłaszać, były wojenne

O kwestyi tćj, zgadzając się w zasadzie z G a z e t ą 
Toruńską, pomówimy następnie z naszej strony ob- 
szernićj.

Skoro zaś mówimy o wyborach, musimy przy tćj 
sposobności z zadowoleniem zaznaczyć słowa K u- 
ryera, umieszczone w jego odpowiedzi na artykuł 
nasz pod tytułem: Komitet przedwyborczy, sło­
wa, które uważać musimy niejako za deklaracyą ze 
strony tej partyi, która uważa go za swój organ, a mia­
nowicie, iż nie myśli się wyłamywać z posłuszeństwa 
dla komitetu wyborczego.

Nam tćż o nic innego nie chodziło i nie chodzi, 
tylko o posłuszeństwo dla prawa przez nas uchwalo­
nego i organów przez nas powołanych; ztąd tćż wstrzy­
mujemy się od dalszych uwag nad odpowiedzią Ku- 
ryera.

Co do komitetu przedwyborczego oświadczyli, jak 
dowiadujemy się, wszyscy trzćj wybrani doń a mia­
nowicie hr. Adolf Bniński, Wł. Bentkowski i 
Edmund Taczanowski, wspólnym aktem na ręce 
prezesa koła polskiego w parlamencie niemieckim prze­
słanym, iż powierzonego im mandatu nie przyjmują. 
W obec tego należałoby jak najprędzej przystąpić po­
nownie do wyboru komitetu przedwyborczego, gdyż 
czas już wielki, aby się wyborami zająć.

Bałwochwalstwo osób.
Zastanawiając się nad charakterem narodu 

niemieckiego w obecnej chwili, wspomnieliśmy 
o jego namiętnościach na zimno, wspo­
mnieliśmy następnie o jego nieświadomości 
w wyrządzaniu krzywdy innym; dzisiaj, 
postępując w naszych uwagach dalej, winniśmy 
poświęcić krótkie słowo jego bałwochwal­
stwu osób. Jestto choroba moralno-polity- 
czna Niemców, nie mniejsza od wszystkich in­
nych a jeżeli o niej wspominamy, dzieje się to 
nie dla tego, abyśmy chcieli występować w roli 
lekarzy społeczeństwa niemieckiego, lecz że sa­
mi w codziennych naszych sprawach i stosun­
kach pod wpływem tej choroby ze strony Niem­
ców cierpiemy. Dzisiaj jest na porządku dzien­
nym w cesarstwie prusko-niemieckiem bałwo­
chwalstwo dla osoby księcia Bismarcka. Niem­
cy, gorszący się dogmatem nieomylności papiez- 
kiej, postawili w praktyce politycznego życia 
swego niebezpieczniejszy dogmat nieomylności 
Bismarckowej. Mamy zbyt wiele szacunku dla 
logiki, dla uczucia prawa i sprawiedliwości na­
rodu niemieckiego, aby przypuszczać, że sumie­
nie jego śpi całkiem, że mu nie powiada, iż 
wszystko, co się dzieje obecnie, co się uchwala

okręty i połowę baterye ... jakże w takim stanie rze­
czy może misyonarz liczyć na pomyślny skutek prac 
swoich 9

Już ten sam fakt, iż żarliwsi zwolennicy szczepie­
nia pomiędzy ludami pogańskiemi wiary Chrystusowej 
zwrócili nareszcie uwagę swoją , na małe skutki dotąd 
osiągnięte i na przyczyny, które są tego powodem, jest 
niejako rękojmią, że wiele zadawnionych uprzedzeń i 
rutyna, jakiej się dotąd trzymano w propagowaniu 
słowa Bożego, usuniętemi lub poprawionemi zostaną, 
inaczej bowiem cała ta religijna agitacya, tak żywo w 
umysłach Anglików i ich prasie peryodycznćj roznie­
cona, zniknęłaby bez śladu, nie przynosząc żadnego 
pożytecznego rezultatu.

Niemcy, upoiwszy się zwycięstwami odniesionemi 
nad Francyą, systematycznie starali się i starają jeszcze 
poniżać ją w każdćj okoliczności, Odipawiają tedy Fran­
cuzom rozsądku, nauki, zdolności umysłowych, wpływu 
na oświatę i cywilizacją; pogardzają ich produkcjami 
czy należą do sfery kunsztów lub umiejętności, a 
nie mogą się dosyć nadziwić i nagniewać, iż przez 
czas tak długi świat cały prawie zostawał pod uro­
kiem moralnej przewagi tego narodu, obyczaje jego 
przejmował, z francuzkiego źródła oświaty się poił, we 
wszystkićm naśladując i zapożyczając się od niego. A 
jednak pomimo wrzasków i obelg miotanych obficie 
na Francuzów, pomimo zapewnień o ich niędołęztwie, 
zepsuciu i nieuctwie, świat po staremu zwraca zawsze 
oczy do tego ogniska humanitarnego nowożytnej cywi- 
lizacyi, śledzi wszelkie objawy ducha narodowego Fran­
cyi a nawet same Niemcy, spuściwszy już nieco z to­
nu, poczynają nietylko zwracać baczniejszą uwagę na 
to wszystko, co tam w sferach przemysłowych, arty­
stycznych i naukowych się dzieje, lecz zgoła, jak to 
dawniej przed wojną bywało, przyswajają sobie owoce 
naukowych prac franeuzkich, przekładają na język nie­
miecki ważniejsze ich prodiikcye naukowe, bogacąc 
tym. sposobem niwę własnćj literatury. Nie będziemy 
tutąj wymieniali dzieł świeżo tłumaczonych z francu­
skiego na język niemiecki, bo to nie do nas należy, 
chcieliśmy tylko przy sposobności zanotować fakt i za­
razem wykazać ujemne strony natury ludzkićj w na­
rodzie niemieckim, który zawróciwszy sobie głowę dy­
mem armatnim na polu walki, miał przekonanie, iż 
odtąd jemu, jako zwycięzcy przystoi panowanie i prze­
wodnictwo na świecie, że kiedy materyalnie jest silnym 
i ma krzępkie pięści, nikt nie powinien się z nim 
mierzyć i ubiegać o lepsze, chociażby nawet w sferach 
nie zależących od brutalnćj siły fizyćzńćj -— w sferach 
sztuk pięknych lub umiejętności ścisłych. Czasopisma

przez parlamenty i wprowadza w życie, nie 
dzieje się w zgodzie z wielkiemi zasadami pra­
wdy, moralności i należnej każdemu sprawie­
dliwości. Tak jednakże każę racya stanu a 
tłumaczem racyi stanu jest nie kto inny jak 
książę kanclerz, należy go więc słuchać, bo on 
każę robić, co jemu się podoba. Jesteśmy aż 
nazbyt silnie przekonani, że gdyby inieyatywa 
praw i projektów, które tak gładko przechodzą 
próbę parlamentarną, wychodziła od kogo in­
nego jak księcia Bismarcka, członkowie korpo- 
racyi politycznych niemieckich obejrzeliby je 
sobie nieco uważniej, poddaliby je rozważniej- 
széj krytyce a przynajmniej w połowie odrzu­
cili. Odezwałaby się zdrowa krytyka, która 
w obec osobistości, Jaką jest ks. Bismarck, mil­
czy; prawa kościelne, wszystkie' owe postano­
wienia noszące cechę tak nieuzasadnionej ni- 
czern przeciw nam nienawiści nie byłyby z pe­
wnością doczekały się życia. Bałwochwalstwo 
podobne przebija w każdym szczególe, w ka­
żdym drobiazgu, w entńzyazmie dla wybor­
nych cygar księcia kanclerza, w podziwie dla 
urządzenia jego warcińskiego Tusculum, w uzna­
niu jego wspaniałomyślności, gdy zgromiwszy 
w parlamencie deputowanego badeńskiego Ec- 
kardta, posłał mu następnie ku reparacyi krzy­
wdy swój bilet wizytowy. Cierpią na podo­
bnej praktyce bałwochwalstwa nie mniej zasady 
jak osobista godność i uznanie prawdy. Nale­
żąc sami do narodu, który często grzeszył a- 
narchią, który często nie rozumiał swych wiel­
kich ludzi, który cierpiał tyle przez nieuszano- 
wanie pierwiastku władzy, pojmujemy nie mniej 
potrzebę owego szacunku jak obowiązek uzna­
nia własnych znakomitości. Jest jednakże ol­
brzymia różnica między posłuszeństwem i sfor- 
nością w dziedzinie akcyi a posłuszeństwem i 
uległością w dziedzinie zasad, pojęć i dyskusyi 
parlamentarnej. Pierwsze jest koniecznością 
i obowiązkiem, drugie zasługuje na miano ser- 
wilizmu i tchórzostwa cywilnego jako przeci­
wieństwa odwagi cywilnej. Rozumiemy naród 
cały dążący w chwilach gorącej akcyi za gło­
sem i wskazówkami wielkiego męża stanu czy 
wodza, ale czego nie rozumiemy i co sprawia 
widowisko wstrętne, to gdy patrzymy na grono 
ojców narodu, na zastęp reprezentantów kraju, 
powołanych do dojrzałej i rozważnej rady nad 
jego przyszłością i jego losami, zamieniających 
się w olbrzymią szkołę uczniów Pitagorasa, by nie

niemieckie, ćo najwięcćj gardłowały w tćj sprawie, co 
najwrzaskliwićj wmawiały w świat bezrozum i niedo- 
łęztwo powszechne Francuzów, dzisiaj Stały się nmiar- 
kowańszemi w wyrażeniach, a chociaż półgębkiem po­
dają przecie sprawozdania z prac tego przez siebie 
pokonanego narodu, bo trudno a nawet niepodobna dla 
samćj ich ważności milczeniem takowe pokrywać. Oto 
świeżo berliński Magazin fiir die Literatur des 
Auslandes, czasopismo znane ze swój nienawiści do 
ras romańskich i słowiańskich, znane z pogardliwego 
traktowania wszelkich objawów ducha, nie pochodzą­
cych bezpośrednio z natchnienia lub wpływu plemie­
nia gerfiiańskiego, zastanawia się jednakże w numerze 
12 r. b. nad dziełem Uczonego Francuza pana Chabas, 
rzucającćm nowe światło na dzieje ludzkie pomroką 
odległych czasów przyćmione.*)

Nad brzegami Nilu, na tym pierwotnym gruncie 
cywilizacji starożytnćj, przemawiającćj do nas od kilku 
tysięcy lat kamiennemi pomnikami geniuszu ludzkiego, 
pan Chabas odkrył na jednym z nich w Karnaku śla­
dy pojawienia się na ziemi egipskićj ludów europej­
skiego pochodzenia. Pomnik ten opowiada o.końfede- 
racyi narodów zamieszkujących brzegi morza Śródziem­
nego, które w końcu 14 wieku przed naszą erą a w 
pierwszych latach panowania Faraona Meneptah-Bai- 
enra, pód przewodnictwem libijskiego króla Maimairu, 
napadły spokojny dotąd z tćj strony Egipt. Uczony 
autor franćuzki wyczytuje tam imiona ludów achaj- 
skich, etruskich, sardyńskieb, Sykulskich i t. p. Na 
płaskorzeźbach ozdabiających pomnik znajduje się siedm 
obrazów wyobrażających ważniejsze epoki najazdu i 
wojny ztąd wynikłej; zwycięzcy i zwyciężeni są tam 
zarówno oddani w strojach i właściwćm sobie uzbro­
jeniu. Obraz przedstawiający odniesiony tryumf floty 
egipskiej nad Pelazgami i ich sprzymierzeńcami, jest 
bez zaprzeczenia najśtarożytniejsżym plastycznym zaby­
tkiem bitwy morskićj.

Wzmiankowane czasopismo niemieckie powiada 
dalćj, iż p. Chabas 2 wielką i głęboką nauką rozbiera 
wszystkie dotąd odkryte zabytki wskazujące na stosun­
ki jakićjkolwiekbądź natury, mogące istnieć pomiędzy 
narodami greckićj lub italskićj rasy a Egipcjanami; 
poddajć takowe gruntownćj krytycznćj analizie i do­
chodzi do rezultatów niesłychanie ważnych dla nauki 
we względzie przedhistorycznego ruchu narodów euro­
pejskich. Niepodobna wyobrazić Sobie bogactwa treści 
tego dzieła i nie podziwiać nieskończenie oystrego po-

*) Etudes sur l’Antiquité historique par F. Chabas. Paris 
1872. Maisonneuve et Cie.



radzić i nie zastanawiać się w gruncie rzeczy, 
lecz by z entuzyastycznym podziwem wyrzec 
swoje „Autos epha“ i dać własną sankcyą te­
mu, co wielki mistrz kazał. To samo powie­
dzielibyśmy o obecnej publicystyce, literaturze a 
nawet nauce niemieckiej. Dzienniki narodowo- 
liberalne, powieść niemiecka, krytyka niemie­
cka, co najdziwniejsza, nawet bistoryografia nie­
miecka, jakichbądź dotykająca czasów, straciła 
równowagę, pozbyła się swego przedmiotowego 
go spokoju, — śpiewa w gruncie rzeczy na 
różne tony tylko hymn uwielbienia dla oso­
by a, jeśli nie dla osoby, to dla polityki księ­
cia kanclerza. Jestto niebezpieczna i wycień­
czająca moralnie, jak każda gorączka, choroba, 
tém zaś łatwiejsza do uniknienia, że, jak świe­
że doświadczenia historyczne uczą, podtrzymu­
jąca się często w obec wielkich i małych o- 
sobistości. — Nie mówiąc o entuzyazmach 
i bał wochwalst wach napoleońskich we Francy i, 
przypominamy Niemcom ich entuzyaziny dla 
cesarza Aleksandra I, ich cześć dla wielkiego ro­
zumu Metternicha, świeże bałwochwalstwo dla oso­
by zapomnianego dzisiaj najzupełniej ministra 
Manteuffla. Pamiętamy dobrze, z jaką czcią o- 
powiadały ówczesne gazety berlińskie o Harun- 
A1 - Raszydowycb wędrówkach Manteuffla po 
Berlinie, jak gospodarz pewnej reśtauracyi ber­
lińskiej pokazywał za szkłem szklankę, z któ­
rej minister raczył skosztować piwa, jak miasta 
niemieckie, nie wyjmując uczonego Lipska, u- 
biegały się, fraszka siédm miast Grrecyi o cześć 
wydania Homera, o zaszczyt obdarzenia pana 
Manteuffla obywatelską koroną. Wszystko to 
było i minęło a dzisiaj nikt nie wie o panu 
Manteufflu. Si parva magnis componere 
licet, dawnoż to temu, jak panował w Niem­
czech istny kult -— Stroussberga? Czytaliśmy 
broszury o jego „demonicznej sile“ i „cudownej 
działalności“, czytaliśmy po gazetach opisy nie- 
tylko jego pałacu, ale jego nankinowych „inex- 
pressiblów“, a kto wręcz nie chwalił i ,nie 
wielbił głośno, milczał i nie protestował. Źró­
dłem tego pojawu było nie co innego, jak bał­
wochwalstwo sukcesu, najmętniejsze i najzawo- 
dniejsze źródło wszelkiego sądu i wszelkiego en- 
tttzyazmu. „Wszystko to było, ale się zmie­
niło“, możnaby powiedzieć, powtarzając zwrotkę 
starej naszej piosenki a w obec podobnych przy­
kładów i doświadczeń, powinienby się naród fi­
lozofów, myślicieli i cywilizacyi, jakim jest nie­
miecki, zastanowić nad wartością swego obecne­
go entuzyazmu a, oddając cześć prawdziwym 
zasługom swego wielkiego męża stanu, rozwa­
żyć, czy nie idzie czasem za daleko w dzie- 

' le bałwochwalstwa swego dla jego osoby, 
czy w ogóle bałwochwalstwo dlajakiejbądź 
osoby i dla jakiejbądź zasługi nie jest poja- 
wem w życiu narodowóm szkodliwym i czy się 
prędzej lub później nie odbije zgubnie na jego 
moralnej istności.
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył ministrowi stanu i ministrowi spraw ducho­

wnych, oświecenia i spraw lekarskich dr. F a 1 k nadać order 
orła czerwonego drugiśj klasy z dębowym liściem, prokuratora 
Stute w Hainm mianować nadprokuratorem przy sądzie apela­
cyjnym w Poznaniu a nauczyciela wyższego dr. Kunstler w 
Raciborzu dyrektorem tamtejszego gimnazyum.
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glądu autora, który, zdoławszy odcyfrować te staroży­
tnego świata pomniki, rozwiązuje wiele zawiłych lub 
niedostępnych dotąd uczonym badaczom kweatyi.

Gały system polityki rządowój wywiera szkodliwy 
niezmiernie wpływ na usiłowania misyonarskie. Krajo­
wcy uważają ich przedewszystkiem za należących do 
nienawistnej sobie władzy i to właśnie ciąży na nich 
jakby wielka wina, odejmuje im odwagę, zmniejsza 
wiarę w skuteczność głoszenia słowa Bożego, bo im 
nikt nie ufa, bo ich podejrzywają o złe i szkodliwe 
zamiary. Słowem, misyonarz znajduje się w najfałszy- 
w’szćm położeniu i nic dziwnego, że wkrótce poczyna 
tęsknić za Anglią, myśli o powrocie, gdyż i on nie 
jest wolnym od tęsknoty za ojczyzną.“

Potrzeba to przyznać Anglikom, iż uie szczędzą 
wielkich nawet ofiar pieniężnych na misye zagraniczne, 
ale niestety, małe one dotąd tylko owoce przynoszą. 
Już dzisiaj zwrócono na to publiczną ogółu uwagę, a 
nawet Times, co do ostatniój chwili sprawę tę zbyt 
delikatnie i oględnie traktował, obchodząc się z nią jak 
z nadtłuczonóm jajkiem, teraz głos swój łączy z gło­
sem wołających o reformę i przyznaje konieczność zmia­
ny \y rzeczach misyonarstwa angielskiego. Powiada 
pomiędzy innemi: „uprzedzenia w Hindostanie są zbyt 
dawne i silnie zakorzenione, aby można było myśleć 
o ich pokonaniu. Może zresztą dałoby się tam więcój 
zrobić niż się dotąd zrobiło, gdyby istniała większa 
zgoda i jedność w sprawach kościoła anglikańskiego. 
Były wicekról lord Lawrence, który także mięszał 
się chętnie do kontrowersyi religijnych, utrzymywał, iż 
ewangelia osłabiała znacznie przesądy i zabobony Hin­
dusów. Ale zachodzi pytanie, czy na tóm zyskiwał 
chrześcianizin i czy to się przyczyniało w czymkolwiek 
do rozprzestrzeniania go pomiędzy tamtokrajowcami? 
Wolno jest myśleć prawowitemu cbrześcianinowi, iż z 
czasem cały Hindostan nawróci się na wiarę przez nie-

Bo wyznawaną, jak to w swoim czasie uczyniła Anglia, 
zkocya i Irlandya, ale to jeszcze nie dowód, aby Hin- 

dostańezycy mieli zostać dobrymi ehrześcianarni, a je­
szcze mniej jest podobieństwa, aby zecbcieli przyjąć 
wyznania anglikańskie, szkockie albo irlandzkie. Mo­
żemy czynić, co nam się podoba, lecz Hindusy po­
zostaną zawsze Hindusami, żadna moc ludzka 
na świecie nie jest w stanie uczynić z nich Anglików, 
Francuzów lub Niemców. Jeżeli zaś trwać będziemy 
w naszym uporze uczynienia z nich cbrześcian, podług 
stylu przyjętego i przepisanego w modlitewniku oficyal- 
nym w myśl 39 artykułu anglikańskiego kościoła, w 
takim razie praca nasza będzie straconą, bo ona jest 
wbrew przeciwną zdrowemu ludzkiemu rozsądkowi....“

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 28 maja.
(Zmiana rządu. — Streszczenie posiedzień z dni 23, 24 maja. — 

Stan opinii.)
S. E. Stało się! Koalicja monarchiczuo-anarcbi- 

czna, legitymisto-orleauisto-bonapartystowska zwycię­
żyła. P. Thiers upadł, p. de Broglie jest ministrem i 
rozdaje miejsca i godności przyjaciołom i pomocnikom 
swoim a zatóm społeczeństwo jest ocalone, radykalizm 
ubezwładniony, zapewniony porządek itd. Biedni lu­
dzie! Ambieya i chciwość spowodowały ich postępo­
wanie; jak książętom orleańskim zachciewało się mi­
lionów, tak zachcialo im się tek ministeryalnych, a do 
dopięcia swego celu użyli wszystkich środków potrze­
bnych, udanego strachu, widocznój przesady podobnej 
do kłamstwa, niemoralnego związku z nienawidzonym 
stronnictwem cesarstwa ; opanowali ster rządu na chwi­
lę ale zdyskredytowali się na zawsze: zwycięstwo ich 
mniemane jest rzeczywistą klęską dla prawicy a wy­
graną dla Republiki, bo się prędko zużyją i do­
wiodą swej bezsilności i nieudolności politycznej. Kraj 
to zrozumiał i dla tego czeka spokojny końca kome- 
dyi, tóm się ciesząc, że przynajmniój najwyższy urząd 
piastuje człowiek nieskalany, sumienny, który nikogo 
nie zdradzi i Republiki nie zdławi na rzecz jakiego- 
kolwiekbądż stronnictwa.

"Wiadomy jest cały przebieg sprawy. W piątek, 
mimo deszczu, Wersal napełnia się; w Izbie nikogo 
nie braknie. Bonapartyści, chociaż należą do sprzy- 
siężenia, oświadczyli, że w żadnym razie nie przyjmą 
dyktatury księcia d’Aumale, to tóż sprzysiężeni zaczy­
nają tracić nadzieję. Pozostaje im wprawdzie hetman 
(le connétable) Changarnier. Ale jakoś przyszły 
hetman nie budzi wielkiego zaufania. On dziś zresztą 
szczęścia nie miał. Na dworcu już powozu nie zna­
lazł i wsiadł do dorożki, gdzie już siadali pp. Gambetta, 
Challemel-Lacour i Brelay i. odbył podróż razem z ra­
dykałami. Zła to wróżba. W Izbie trybuny przepeł­
nione. Z deputowanych siedmiu członków lewicy jest 
chorych, z prawicy braknie tylko trzech. Sam pan 
Ferry przyjechał z Aten.

Zaczyna się dramat od sceny komicznój: p. Du- 
faure odczytuje messaż p. Thiersa podług przepisu 
Trzydziestu. P. Thiers jest już w Izbie i uśmiecha 
się; będzie mógł mówić dopiero na drugióm posiedze­
niu. Następnie książę de Broglie wstępuje na mówni­
cę. Mowa jego jest mową człowieka, który chcial być 
ministrem a nim nie jest; to tóż gorzko rząd oska­
rża, że radykałom tryumf ułatwił, rzuca panu 
Thiersowi w twarz nazwiska panów Barodet i 
Ranc, dokucza panu Barthélemy St. Hilaire za to, że 
koresponduje z radykałami, potem zwraca się po­
gardliwie ku nowym ministrom, którzy, chociaż są 
konserwatystami, jednak za takich uchodzić nie będą, 
nareszcie, przepowiada panu Thiersowi i pomocnikom 
jego los Żyrondistów za to, że opierają się na radyka­
łach ! W złości swój ks. de Broglie stał się niegrze­
cznym, prowokującym. Koledzy jego z prawego cen­
trum ściskają go serdecznie, a mianowicie jen. Chan­
garnier i biskup Orleański, ale czysta prawica zimno 
go przyjmuje. Książę de Broglie srodze miał odpo­
kutować za epigrammata.

Odpowiada mu p. Dufaure, najzłośliwszy z mini­
strów. Zaczyna od podziękowania p. de Broglie i ko­
legom jego za interpelacyą, która dostarcza rządowi 
sposobności tłómaczenia się przed narodem. Dalej bije 
na stronnictwo radykalne jeszcze mocniej niż pan de 
Broglie i z widoczną nawet przesadą pokazuje, że rząd, 
mimo oporu czasem prawicy zredagował i przeprowa­
dził prawa najbardziej zachowawcze. Nareszcie zdej­
muje maskę i, zwracając się do p. de Broglie, zarzuca 
mu, że posługuje się plotkami salonowemi, „on, który 
powinienby, podług tradycyi rodzinnych, zachować 
względy przyzwoitości dla swoich kolegów.“ Dalój 
idzie oświadczenie, że, aby oprzeć się stanowczo stron­
nictwu radykalnemu, trzeba zastąpić prowizoryum 
formą rządową ostateczną. „Czuliśmy, że, gdyby nie zo­
stała ostatecznie ogłoszoną republika, nie mogliśmy już 
ręczyć za porządek publiczny w kraju.“ Od początku 
do końca p. Dufaure walczy ironią przeciw p. de Bro­
glie, którego nowe czekają lekcye i zarzuty.

W końcu tenże dziennik zaznacza jeszcze, iż Hindo- 
stańczycy nie są tak uparci w swojój wierze, aby 
nie mogli być nawróceni, ku czemu istnieją niezaprze­
czone dowody. Po długiej walce pomiędzy buddaizmem 
a bramaizmem przyjęli ostatni. — Wprawdzie niektó­
re kasty są stare, ale nie starsze od ich ksiąg świę­
tych, a wiele z nich jest nowożytnego pochodzenia; 
zresztą kasty te są tylko ustopniowauiem religijnój a- 
rystokracyi. Jest także wiele sekt opierających się na 
czystym deizmie. Ze mahometanizm nie uczynił więk­
szych w Indyach postępów, nie powinno nikogo za­
dziwiać, bo wyznawcy koranu, zaniechawszy podbojów, 
przerwali tym sposobem dzieło nawracania.

Misyonarze angielscy przez długi czas łudzili się 
myślą, że uda im się znaczniejszych i wykształceńszych 
Hindusów pozyskać dla swoich dogmatów. Lecz wła­
śnie dogmaty te odrzucają oni stanowczo, a jeżeli na- 
przykład Tchender Seng uchodził w ich oczach za na­
wróconego, bo zerwał z bramaizmem i z kasty wystą­
pił, co było powodem, iż go tak przed niedawnym cza­
sem w Londynie fetowano, to bardzo się omylili. — 
Tchender Seng i jemu podobni, zerwawszy z narodo­
wą tradycyą, silnie przeciwko dogmatom kościelnym 
anglikańskim występują, mieniąc się wyraźnie deista- 
mi. Inny znów uczony Hindostańczyk Brahmo So- 
madsch, wywierający znaczny moralny wpływ na świa­
tłych swoich współziomków, którego misyonarze pra­
gnęli użyć za narzędzie do rozpowszechniania dogma­
tów chrześciańskich, stanowczo wystąpił przeciwko „o b- 
cym ludziom Zachodu,“ a w żwawej polemice pa­
raliżuje na każdym kroku ich religijne usiłowania.

W grudniu roku zeszłego — jak donosi Globus 
(tom XXIII no 9) — odbyła się w Allababadzie kon­
fereneya misyonarzy protestanckich w celu obznajomie- 
nia się z faktycznym ruchem ich prac i obrania sobie 
jednostajniejszej w tym względzie metody. Kalkucki 

i korespondent do Ti mesa, zdając o tóm sprawę, radzi, 
aby odtąd lepiej ukształconych naukowo ludzi w cha­
rakterze misyonarskim wysyłano do Hindostanu, jeżeli 
prace ich religijne mają być pożytecznemi. Jeden z nich 
tak mu na to odpowiada: „Wierzę, iż ludność górską 
Santałsów w jój następnój generacyi można będzie na 
wiarę chrześciańską nawrócić, ale co się tyczy Bengal- 
czyków, to widoki i nadzieje są bardzo smutne. Stare 
przysłowie słusznie mówi: „Człowiek, co przez lat 5 
przebywał w Indyach Wschodnich, mniema, że poznał 
już kraj i ludzi; jeżeli zaś przeżył w nim lat 10, wte­
dy wierzy, iż myśląc tak niegdyś, był w błędzie; po 
dwudziestu zaś latach tamże pobytu nabiera najzupeł­
niejszego przekonania, że nic a nic go nie rozumie.“

Po mowie p. Dufaure nowa komedya. P. Wad- 
dington oddaje marszałkowi Buffet nowy messaż p. 
Thiersa, który życzy sobie zabrać głos w tój dyskusyi, 
„coby mi sam rozum mógł zapewnić, gdyby ; rawo nie 
istniało.“ Marszałek, po daremnych usiłowaniach p. 
Thiersa i p. Raoul Duval, aby glos zabrać, oświadcza, 
że prezydent będzie mówił dopiero na przyszłóm po­
siedzeniu, które naznaczone zostało na sobotę o godz. 
9ój. — Zaiste prawo Trzydziestu jest rzeczą podziwie- 
nia godną!

A więc w sobotę o godzinie dziewiątej zbierają się 
deputowani. O kwandrans na dziesiątą zaczyna p. Thiers 
mowę swoją wśród niechęci i nieuwagi prawicy, która 
jest zdecydowaną bądź co bądź pozbawić go rządów ; 
nie używa on jak zwykle sztucznych argumentów, jest 
szczery i śmiały, maluje dokładnie stan opinii w kraju 
i w Zgromadzeniu, przypomina to, co zrobił, zbija za­
rzut schlebiania radykalizmowi wspomnieniem o komu­
nie, przypisuje szczęśliwe wypadki dwuletnich rządów 
polityce pojednawczej, pokazuje, że jedyną przyczyną 
niepokoju jest niepewność co do formy rządowój, dla I 
tego tóż chce tę kwestyą rozstrzygnąć. Tu zaś zwraca 
się do prawicy : „powiedzieliście nam wczoraj, że nie 
uważacie nas za konserwatystów. Pozwólcie mi z kolei 
powiedzieć wam, że kiedy twierdzicie, iż nie jesteście 
monarchistami, nikt wam także nie wierzy.“ A dalój 
dodaje: „Dla czego nazywacie s;ę konserwatystami? 
Dla tego, że nie możecie zwać się monarchistami. A to 
znowu dla czego? bo jest tylko tron jeden dla trzech 
pretendentów; „mówca streszcza potem program repu­
bliki zachowawczej, zwraca uwagę na projekta konsty­
tucyjne, które p. de Broglie puścił umyślnie w niepa­
mięć; twierdzi, że ostatnie wybory znaczą tylko, że 
kraj wymaga ustalenia republiki, a to jest najlepsze po­
twierdzenie polityki rządu. Znane jest nareszcie zakoń­
czenie, w któróm p. Thiers należycie smaga i cbłoszcze 
p. de Broglie: „Mówiono nam z litością, która mnie 
mocno wzruszyła (śmiechy ironiczne na lewicy \ że los 
nasz godny pożałowania, że będziemy protegowani, pro­
tegowani przez kogo ? przez radykalizm. Przepowiedzia­
no mnie smutny koniec, tóm smutniejszy, że ten ko­
niec będzie także śmieszny. Niech mi wolno będzie te 
słowa uważać za zbyt surowe. Człowiek, któryby służył 
krajowi przez całe życie i w najtrudniejszych czasach po­
święcił popularność swoją w interesie prawdy, któryby 
oddał był usługi, do których i ja się nie przyznaję, 
ten człowiek może miałby prawo odezwać się z taką 
litością o mężach takich, jacy siadają na tych ławach 
(mówca pokazuje ławy ministeryalne). Dziękuję mówcy
za jego litościwe uczucia (śmiechy na prawicy).........
Niech mi pozwoli oddać sobie wet za wet i powie­
dzieć, że ja go także żałuję. Większości prawdziwej 
nie będzie miał więcój jak my, ale i on będzie prote­
gowany, a powiem mu przez kogo, przez opiekuna, 
którego dawny książę de Broglie, ojciec jego, ode­
pchnąłby ze zgrozą, będzie protegowanym cesarstwa.“

Na tóm się skończyło ranne posiedzenie. O dru­
giej zebrała się znowu Izba w nieobecności p. Thiersa, 
tak każę prawo Trzydziestu. Prawica chce natychmiast 
zamknąć dyskusyą i zaledwie p. Kazimierz Pórier mo­
że uzyskać głos od nietolerantnój koalicyi. P. Kazi­
mierz Pórier zbija po raz trzeci argumenta pana de 
Broglie co do wspólnictwa nowego ministerstwa z rady­
kałami: „Uważa nas za podejrzanych, mówiąc, że nie 
obchodzą go słowa nasze, że potrzeba czynów. Owoż, 
nie mogliśmy dotąd ani czynu jednego dokonać, ani wymó­
wić jednego słowa. Oszukani przez radykałów lub wspól­
nicy ich, taka ma być podług niego rola nasza. Daje 
mi tóm samóm prawo zapytania się, kto będzie oszu­
kanym w koalicyi, którój uczynił się organem (oklaski 
na lewicy). Zmuszeni jesteśmy zapytać go się w 
interesie kraju — jakim będzie jutro po zwycięztwie 
(oklaski na lewicy); nieeh nam powie, czyja będzie 
władza w zwycięzkiój koalicyi między plebiscytaryu- 
szami, stronnikami monarchii konstytucyjnój a zwolen­
nikami monarchii z prawa Bożego (nowe oklaski na 
lewicy).“ Można było się spodziewać, że jeden z mów­
ców koalicyi spróbuje choćby odpowiedzieć na mowy 
pp. Dufaure, Thiers i Kazimierza Pórier; ale ci pano­
wie osądzili, że łatwiój pokonać przeciwników brutalną 
silą liczby niż zbijać niezwyciężone ich argumenta, a 
p. Ernoul natychmiast złożył porządek dzienny, za­
wierający naganę rządu z zastrzeżeniem, że nie idzie 
bynajmniój o formę rządową, ale tylko o zaspokojenie

A jednak Bengalczycy oswojonymi już są z obyczaja­
mi angielskiemi; znają angielską literaturę i wielu z 
nich, co odebrało wyższe wykształcenie, myśli raczej 
angielskim aniżeli własnym, ojczystym językiem. Je­
dnakże daleko do tego, aby mieli zostać chrześcia- 
nami.“ — Wzmiankowana konfereneya, zdaniem ludzi 
kompetentnych, może rzucić niemało światła na nie­
które szczegóły dotyczące misyonarstwa angielskiego, 
atoli nie powinna się krępować względami na komitet 
zasiadający w Londynie, lecz śmiało i bezwarunkowo 
przekonanie swoje w tym względzie przed całym świa­
tem objawić.

Dzieło p. Chabasa ma inną jeszcze dodatnią stro-
nę, bo, jak się w przedmowie do niego wyraża, szło mu
o wystąpienie na gruncie czysto naukowym, przeciw­
ko teoryom Darwinizmu i materyalizmu. Wsparty na 
najdawniejszych egipskich, tudzież tak nazwanych 
przedhistorycznych pomnikach dowodzi: „że odkrycia 
nowożytne nie zmieniają wcale pojęć powszechnie przy­
jętych o pochodzeniu człowieka, gdyż nie pokazują 
nam, aby różnił się w czómkol wiek bądź od nas po za 
obręb,em ram historycznych.“

Świat naukowy niemiecki poniósł ogrotriną; stratę 
w osobie Justusa Liebiga, który w dniu 18 kwietnia 
b. r. zmarł w Monachium na zapalenie płuc. Uczony 
ten a używający za życia niepospolitój sławy mąż, u- 
ródził się 12 maja 1803 r. w Darmsztadzie; po ukoń­
czeniu szkół w Bonnie i Erlandze, udał się do Pary­
ża, do tego głównego zawsze ogniska nauki, dla do­
kończenia edukacyi i tam następnie pracami swojemi 
na polu chemii eksperymentalnej zwrócił na siebie uwa­
gę Aleksandra Humboldta, który go przedstawił gło­
śnemu wówczas chemikowi francuzkiemu Gay Lussac’o- 
wi. Mając zaledwie lat 23, Liebig wezwanym został 
na zwyczajnego profesora chemii do Giessen, gdzie w 
ciągu długiego swego profesorskiego zawodu rzucał 
promienie świała na tę ulubioną przez siebie naukę, a 
uniwersytet tamtejszy stał się centralnym punktem, do 
którego dążyli wszyscy pragnący się w nim kształcić. 
W r. 1852 przeniósł się do Monachium jako profesor 
uniwersytetu i konserwator tamtejszego laboratoryum i 
odtąd stale już tam aż do śmierci mieszkał. Zasługi 
Liebiga na polu naukowem są ogromne ; genialne spo- 

■ strzeżenia swoje i odkrycia, odnoszące się do badań na­
tury roślinnój i zwierzęcej, publikował w dziełach po 
wielekroó w nowych wydaniach wychodzących; jego 
Chemia organiczna w zastosowaniu do rol­
nictwa, — Chemia zwierzęca w stosunku do 
fizyologii i patologii, —• Podstawy chemii 
rólniczej, —, Teorya i praktyka w gospodar-

kraju. — Rząd przyjął nie umotywowany porządek 
dzienny. — Wiecie, co nastąpiło; 362 głosów paaj 
przeciw temu ostatniemu porządkowi dziennemu, a 3t° 
za nim; porządek dzienny p. Ernoul przyjęty 360 oł ?
aami 'nwomto • r>7fprnaanio crJoanw winL-zi™!«: o"przeciw 344; czternaście głasów większości a £ i 
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Dodajmy, że przed głosowaniem p. Target
imieniu kilkunastu kolegów oświadczył, że głosując " 
porządkiem dziennym p. Ernoul, przyjmuje jedn^ 
solacyą republikańską i życzy końca prowizorycznoś 
Taktyka ta dziwnych republikanów odcienia p. 
get przechyliła szalę na stronę prawicy. Panu Tar' 
get zawdzięcza p. de Broglie swoje ministerstwo, to te' 
ten sam p. Target zostanie mianowany dyrektorem D 2 
czty w zastępstwie p. Rampont! " '

Po głosowaniu, ministrowie zachowali milczen; 
ale p. Baragnon, jeden z filarów koalicyi, zmusza p»’ 
na Dufaure do oświadczenia, że rząd zakomunikj,-
decyzyą swoją Izbie tego samego wieczora. O osntó
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zbiera się po trzeci raz Zgromadzenie. Pan Dufailr 
odczytuje dymisyą p. Thiersa a zaraz potóm, nie cz/ 
kając ani chwili, p. Buffet odczytuje propozycya «n 
Changarnier, Broglie i t. d., aby natychmiast obrany 
był następca p. Thiersa. Nieprzyzwoitośó tego pospie 
chu oburzyła lewicę, bo ani dymisya nie była przyj»' 
tą, ani nawet p. Buffet nie odebrał był jeszcze dymu 
syi. Więc niektórzy członkowie składają propozycy. 
nie, przyjęcia dymisyi. Propozycya ta upada 339 w|0. 
sów przeciw 367. — Marszalek Izby chce następ^ 
ozdobić kwiatami swój retoryki ofiarną głowę p. Thier. 
sa; lewica i tym razem słusznie oburzona mówić 
nie pozwala. Nareszcie Izba przystępuje do obrania no.
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wego prezydenta rzeczypospolitój. Cała lewica wstrzy.
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domuje się od glosowania: marszałek Mac-Ma bon jest 

ogłoszony prezydentem republiki.
Delegacya Zgromadzenia udaje się natychmiast do 

marszałka dla zawiadomienia go o powziętej decyzyi 
Marszałek Mac-Mahon, który poprzednio poradził ¿i 
p. Thiersa, po długiem wahaniu przyjmuje nareszcie* 
Doszły was i list jego i orędzie; opinia, która bezwzgl». 
dnie potępia intrygi prawicy, ma ufność w nowym pre­
zydencie.

Wiadomość o jego nomininacyi znaną była wPj.'Bac: 
ryżu w sobotę wieczorem około 11. Wzruszenie byk 
wielkie ale wewnętrzne. Na dworcu kolei żelaznej Si. 
Lazare tłum wielki przyjmował deputowanych prawi­
cy okrzykami: Niech żyje p. Thiers! niech żyje repu, 
blika 1 Ale w mieście nie było najmniejszego nieporządku,
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stronnictwo republikańskie po pierwszej chwili osłupie- 
nia z tak zuchwałej uzurpacyi prawicy przyszło ’ 
siebie i zrozumiało, że pozostaje mu tylko patrzeć na 
bezowocny a chwilowy tryumf bezsilnój koalicyi. 
niedzielę wszyscy jak zwykle wyjeżdżają na wieś, ko­
rzystając z pogody, wieczorem tylko patrole kawaleryi 
przebiegają Julice. Lewica radykalna ogłosiła odezwę prZ< 
do republikanów, aby nie naruszali pokoju. Pan do knii 
Broglie nie będzie miał sposobności ocalić społeczeń­
stwa krwawą represyą. — Tego tylko braknie jego 
ambicyi.

W poniedziałek posiedzenie całe zajęte odczyta­
niem orędzia: wyraz faction, zastosowany dozwolen­
iu kó w rozwiązania, bardzo się nie podobał lewicy 
Zresztą jest to frazeologia zwyczajna w podobnycl 
okolicznościach. Nikt na te natchnione przez p. d< n;a 
Broglie przesadne groźby zbytniój nie zwraca uwagi j0 ,

We wTtorek dyskusyą o kolejach żelaznych przer CU7j 
waną została uroczystą manifestacyą. Gdy wszedł p 1Yinj 
Thiers do Izby jako prosty deputowany, powstała cali ttow 
lewica i hucznemi go przywitała oklaskami. lub<
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Bonapartyści nie posiadają się z radości. Alf pręt
można tu powtórzyć słowo pułkownika Chadoisnpar 
Izbie: „Rira bien qui rira le dernier.“ Jest to stre )yg, 
szczenię całej tej komedyi parlamentarnój. posi

Prefektowie republikańscy posyłają swe dymisy ta 
a miejsca ich zajmują legitymiści, orleaniści i bona) 
partyści. Książęta Bonaparte przyjeżdżają do Pa1 ieg 
ryża. j jest

i U2

NIEMCY.
* Berlin, 30 maja. Większa część członko« 

parlamentu niezadowoloną jest z zbytnio długo trw*
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UŚwstwie ról nem i wiele innych, —‘stały się w odno 

śnych sferach wielce popularnemi, wywierając zba 
wienny wpływ na postęp i udoskonalenie produkej 
agronomicznych, jako tóż przemysłowych w ścisłym 1 
związku z chemią będących. j •'

Z dziedziny artystycznój mamy do zanotowani! A. 
nowośó, która dobrze została przez opinią publiczną przjj 
jętą. Oto w kwietniu b. r. w Dysseldorfie, staranuj 
tamtejszego towarzystwa śpiewu Künstler-Liede*! 
tafel, wykonano w formie dramatyczno-scemcznejoratd 
ryum Paulus Mendelsohna. Dotąd przynajmniój wspaj 
niale a może i najpiękniejsze dzieło tego kompozy“' 
ra odgrywapo zwykle w salach koncertowych Ja, 
Oratoryum i nie pomyślano nawet, aby można Jt 
było wprowadzić na scenę i jako wielki liryczny dr, 
mat przedstawić. Otóż nowość ta najpomyślniej32?! 
skutkiem uwieńczoną została; wykonanie w By?8.1 
dorfie odznaczało się wspaniałą wystawą, ruchem i p 
ciem niepozostawiającem nic do życzenia. Niektore. 
stępy muzyczne tego Oratoryum niesłychanie 
zyskały na dramatyczności. Ruch osób na. scenie, g e 
powanie ich, tudzież układ obrazów łącznie Z.P’® J»ja 
mi a odpowiedniemi kostiumami i dekoracyjni1, ' ■ 
stkó to potęgowane co chwila majestatycznej E
dramatycznój prawdy muzyką, musiało oczywiści 
słuchaczach wywierać wielkie i głębokie wrażenie-

To nam przypomina, iż przed laty dza:
Warszawie przyszła raz fantazya Leopoldowi 
bergowi, temu naszemu Rotszyldowi, posłysze' C2et 
lusa Mendelsohna; powierzywszy więc Rysza 
Nochowi, znanemu niegdyś nauczycielowi muzy ,
uczenie chórów i solowych śpiewaków, j°n. ¡eät( tea 
w pierwsze święto Wielkiój Nocy wezwał or. w t 
teatru, w dniu tym nie mającą żadnego zajęcia, , 1(|( 
czone Oratoryum dla siebie i przyjaciół sw

woj

K z

domu własnym polecił wykonać. .
d¿.A u..ł w Warszawie odeg «5*Czy Paulus był późniój w . , a

nym w całości publicznie? nie jest nam wia ’jji 
radzibyśmy, aby spróbowano tamże pójść za p 
dem Dysseldorfu i wspaniałe, to dzieło prze |
stosownej chwili na scenie wielkiego teatiu. .V 
nowośó, która ze względu na charakter reiigj 
matyczny z pewność przez publiczność naszą ?l0, 
zostanie przyjętą.

Maj 1873 r. S!
tent:



jącej kadencyi, tak że stronnictwo postępowe postawiło 
„rzez Posla Schulzego następujący wniosek: 

„Parlament raczy uchwalić co następuje:
1) Obowiązkiem jest połączonych rządów przyspo­

sobić przed zwołaniem parlamentu cały materyał 
do obrad i etat cesarstwa tak, aby prace parla­
mentu mogły trwać bez przerwy i nie uległy 
zwłoce.

2) Równocześnie powinien rząd cesarski nie dopuścić 
obrad pojedynczych reprezentacyi kraju podczas 
obrad parlamentu, bo tym sposobem nie można 
zadość uczynić wielkim narodowym zadaniom ce­
sarstwa.“

National Z tg. zapisuje z wielką radością, iż ks. 
gjsniaręk miał oświadczyć, że przyjście do skutku 
prawa prasowego w* tej jeszcze kadencyi bardzo mu 
leży na sercu i że postara się o uchwalenie go przez 
parlament. Czy radość liberalnego berlińskiego orga­
nu jest istotnie uzasadnioną, przesądzać trudno, tyle 
jednak pewno, że ks. Bismarck jest największym nie­
przyjacielem prasy, nie zważa wcale na nią i z pe­
wnością małe tylko, lub żadnych nie zrobi jej ustępstw.

Ministerstwo wyznań zatrudnionem jest obecnie 
przygotowaniami do jak najspieszniejszego zastósowania 
praw kościełno-politycznych. Spenersche Zeitg. 
dowiaduje się, iż wszycy biskupi pruscy dostali zawę­
żanie, aby podali wszystkie seminarya służące w 
miejsce uniwersytetów do kształcenia duchownych, tu­
dzież dokładny udzielili plan wykładanych w nich nauk 
i najdrobniejsze zapisali o nich szczegóły. Czy który 
i biskupów odpowiedział już na to, nie wiadomo dotąd. 
Co się tyczy najwyższego trybunału dla spraw ducho­
wnych, to nie zrobiono jeszcze żadnych przygotowań 
do wprowadzenia go w życie.

Budżetowa komisya parlamentu przyjęła rządowy 
projekt co do budowy zakładów kadetów jako i pole­
pszenia materyalnego bytu podoficerów armii. W przy­
szły czwartek ma obradować komisya nad projektem 
o remuneracyi oficerów i urzędników cesarstwa za mie­
szkania.

Naczelny prezes Nordenflycht z Frankfurtu 
nad Odrą, zamianowany został wedle Kreuz Zeitg.,

p#_ naczelnym prezesem Szlązka.
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AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 29 maja. Na porządku dziennym 

w dzisiejszych dziennikach wiedeńskich jedynie sprawa 
rozpisania bezpośrednich wyborów i zmiany dokonane 
w dniach ostatnich w wersalskiem Zgromadzeniu naro- 
dowem. Mimo zapewnień, że wszelkie termina bezpo­
średnich wyborów do Rady państwa i zwołania jej 
podawane w prasie wiedeńskiej, są przedwczesne, zdaje 
się rzeczą nieomal pewną, że wybory te nie nastąpią 

S przed pierwszą połową października t. j. przed zam- 
di knięciem wystawy powszechnej i że po wyborach na­

tychmiast zwołanym będzie rajchsrat, a to dla tego 
prawdopodobnie, aby wybranym deputowanym jak naj­
mniej pozostawić czasu do porozumienia się. Sejmy 
w żadnym razie nie mają być zwołane przed Radą 
państwa i jeśli to nastąpi, to podczas krótkiej przerwy, 
jaką w grudniu nastąpi w sesyi Rady państwa. Gdyby 

nycc tak było, byłoby to jednym więcćj dowodem poniewiera- 
’• nia i lekceważenia instytucyi sejmów koronnych! Co 

do zmian, .konanych w łonie rządu republiki fran- 
cuzkiój, to . r 3 więcej upowszechnia się w Wiedniu 
mniemanie, że rządy marszałka Mac-Mahona sta­
nowić będą tylko przejście do rządów monarchicznych, 
lubo nikt nie ma wyobrażenia kto z głównych trzech 
pretendentów do tronu obejmie dziedzictwo, czy hr. 

18 ’ Paryża, czy hr. Chambord, czy tóż młody Napoleon. 
8trc1 Wszystkie tutejsze dzienniki stają w obronie rzeczy­

pospolitój i p. Thiersa i nie rokują rządom marszał- 
aisy ka wielkiego powodzenia.
rnnai W kołach rządowych nie odebrano dotąd oficyal- 
1 1a' nego zawiadomienia o zmianach we Francyi, pewnem

¡jest atoli, że Austrya najściślejszą zachowa neutralność 
i uzna tak dobrze rządy Mac-Mahona, jak uznała rzą­
dy p. Thiersa, choć ten ostatni, mimo że dość szorstko 
obchodził się z konserwatywnymi, był dla dworu tu­
tejszego osobistością przyjemniejszą i trwalszą rękojmią 
porządku.

Co się tyczy Hiszpanii, to Austrya, Niemcy i Ro- 
sya miały się już porozumieć i zgodzić na uznanie 

_ iządu republikańskiego skoro zwołana konstytuanta 
odnoj^ięci.nową Jego formę.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w ministerstwie 
ukcy w°jny pracują obecnie bardzo gorliwie nad ułożeniem 
dalii" projektu do nowej ustawy karnej wojskowej. Obowią- 

■ rająca bowiem dotąd ustawa nie odpowiada wcale ani 
waniij ’ymaganiom nowszego sądownictwa ani potrzebom ar- 
przy ®ii. Aby temu choć w części zaradzić, uzupełniono 

aniet ^Wne i niedostateczne przepisy niezliczoną liczbą ró- 
>det żaych rozporządzeń, co naturalnie wpływało jak naj- 
orato niekorzyst.nićj na sądownictwo wojskowe. Już podobno 
w9pa przyszłej sesyi parlamentarnój będą mogły wziąść 
jzytol M Rada państwa jak i sejm węgierski pod obra- 

jak V nowy zugełnie wykończony projekt wojskowćj usta- 
:na j *7 karnćj. Zasadą projektu ma być postępowanie 
- dr« ’jstne, a wyroki wydawać będą sądy kolegialne. Są- 
jszyi takich będzie w całej Austryi 38. Zatrzymano 
ysse' J«8adę obrony obżałowanego, bądź to w osobie rzecznika 
. i żj "jjdź wojskowego, posiadającego wiadomości prawnicze, 
óre w , o się tyczy śledztwa, to takowe ma być więcej zbli- 
vriel ranem do procesu oskarżającego niż do procesu śled- 

, gflj »ego.
jękn® Przeciw wystawie sprzysięgają się już nawet ty- 

’’loty. Deszcz i zimno najgorzćj oddziaływają na po- 
pagi Jdzenie wystawy, nadomiar tego wszystkiego wszczął 
ie 1 J przedwczoraj ogień w pobliżu oddziału japońskiego. 
e- Oruień przytłumiono nim zdołał się rozszerzyć i za-
,stu Jonować garstkę widzów, jaka podówczas zwie- 

iv °^zerne galerye wystawy. Koronowani goście
*•8 się raczój zajmują niźli wystawą. Do po-

■ v I? U ”.m°narchów,“ bawiących dziś w Wiedniu przy- 
r Dn^' ks- Milan serbski, który dnia 4 czerwca o- 

!•-H tenZCZa Białogród, a 5 stanie w Wiedniu. Książę 
i iv Zam>eszka w czasie piętnastodniowego tutaj pobytu 

’ f to 8amym hotelu, w którym stanął książę Czar- 
gory.
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,0-dC M««. i że ' adminisiracya miejska na- 
C° 8Hadu wełny przy p!acu Sapie- 

d W £nnaP?eci" handlu p. Raaiza Na-

tów kredytowych i bankierów zebrali się na naradę u 
ministra skarbu i oświadczyli, iż dotychczasowe środki 
rządowe są jak najodpowiedniejsze. Pod względem 
kroków, mających być przedsięwziętemi przez większe 
domy finansowe najwięcej uznania znalazł plan, aby 
z kapitałem 30 do 50 milionów utworzyć związek kre­
dytowy dla eskontowania weksli i zakupywania papie­
rów. Kapitału takiego dostarczyłby bank narodowy 
na podstawie weksli przez ten związek kredytowy wy­
bawionych.

F R A N C Y A.

* Paryż, 28 maja. Pomimo zaręczeń miano­
wicie zagranicznej prasy, że nie zmieniła się bynaj­
mniej postać rzeczy we Francyi, pomimo umiarkowa­
nego i spokojnego tonu republikańskich dzienników 
francuzkich, obecne położenie Francyi nie jest bynaj­
mniej ani pocieszającćm, ani dającćm jakieśkolwiek 
rękojmie na przyszłość. Nie myślimy twierdzić tu za­
raz stanowczo, że bądź co bądź przyjść musi do no­
wego krwawego starcia pomiędzy dziećmi jednej ziemi, 
że Francya zapisze się na nowo krwawą strugą na 
karcie dziejów, ale spokojnie przypatrując się rozpo- 1 
rządzeniom i postępowaniu od dni kilku zaledwie 
dzierżącego w nieszczęśliwym tym kraju berło rządu, 
nie możemy różowo spoglądać w przyszłość. Ta sama 
prawica, która strąciła pana Thiersa chwilowo może 
tylko, aby ratować sobie odwrót do monarchii, po 
kilku już dniach swych rządów poszła dalej: dzisiaj 
zmierza stanowczo do monarchii, na którćj czele zrę­
czny i przebiegły p. Rouher ebee postawić syna Na­
poleona III. Jest to fakt nie dający się już niczćm 
zaprzeczyć. Nowy prezydent rzeczypospolitój francuz- 
kićj, marszałek Mac-Mahon utworzył sobie obok cy­
wilnego gabinetu, któremu przewodniczy ks. Broglie, 
mający ukrytego po za swemi plecami eksministra 
Rouhera, gabinet wojskowy, znany za czasów cesarstwu, 
„Maison militaire.“ Gabinet ten składa się z je­
denastu członków, na czele jego stoi szef jeneralnego 
sztabu jenerał Borel, a sekretarzem jest deputowany 
Haussonville. Dziennik urzędowy przynosi aż dziesięć 
łamów nazwisk oficerów udarowanych wstęgą legii 
honorowej. Wszyscy prefekci prawie bez wyjątku są 
urzędnikami, a przynajmniej bezwzględnymi stronni­
kami byłego cesarstwa. P. Thiers pomimo całćj swćj 
zręczności popełnił ten wielki błąd, że pozwolił mini­
strowi de Goulard rządzić w kraju bonapartystowskim, 
antirepublikańskim prefektom, ukracając władzę nowo 
mianowanych prefektów republikańskich. Wszyscy ci 
republikańscy prefekci jednym zamachem pióra usu­
nięci zostali obecnie przez nowe rządy, tak że wszyscy 
dzisiejsi prefekci francuzcy, prócz jednego p. Burin 
de Ruisson orleanisty, są urzędnikami byłego cesar­
stwa. Prezydent Mac-Mahon nie wspomniał w swym 
manifeście do narodu ani jednem słowem imienia rze- 
czypospolitćj.

Legitymiści czując się zbyt słabymi, postarali się 
o pomoc bonapartystów, a p. Rouher miał im posta­
wić następujące warunki: 1) że ks. Aumale nie będzie 
nigdy prezydentem rzeczypospolitój; 2) że ks. d’Au- 
diffret-Pasquier nie będzie nigdy ministrem; 3) że p. 
Magne zamianowanym zostanie ministrem skarbu; 4) 
że wreszcie bonapartyści otrzymają urzędy we wszyst­
kich gałęziach administracyi. Ks. Broglie miał na to 
wszystko przystać i nadto zezwolić na powrót ks. Na­
poleona do kraju. Ks. Broglie prezyduje w radzie 
ministrów, a p. Rouher rządzi faktycznie gabinetem. 
Dziennikom bonapartystowskim zalecił eksminister Na­
poleona III. dwojaką taktykę. Jedne z nich, jak n. p. 
Gaulois, mają pisać jak najpoebłebnićj o nowym ga­
binecie, a mianowicie nie szczędzić pochwał ks. Bro­
glie, aby przez to pocieszyć nieco Orleanistów i nie 
zrazić ich całkowicie. Dziennik Gaulois nie kazał 
sobie dwa razy mówić i zaraz zaproponował obchód 
13 czerwca, dzień urodzin Mac-Mahona i ks. Broglie, 
jako uroczystość narodową! Inne dzienniki mają stra­
szyć i podburzać rząd przeciw republikanom, a mia­
nowicie radykalnemu stronnictwu. Tak Pays wzywa 
do wypędzenia p. Thiersa z kraju i przytłumienia cał­
kowitego radykalnych dzienników. W obec tego 
dzienniki republikańskie zapisują z wielką radością, 
że spokój dotąd nigdzie zakłóconym nie został, że 
stronnictwo republikańskie zachowuje się w całym 
kraju jak najspokojniej, co dowodzi wewnętrznej jego 
siły i twierdzą stanowczo, iż chwilowe rządy prawicy 
nie mogą długo się utrzymać i są tylko efemerycznćm 
zjawiskiem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego ukazał się znany dobrze książę Piotr Bonaparte 
— tak wysoko noszą już głowy bonapartyści — z eks- 
ministrem Chevreau. Zaraz po zagajeniu posiedzenia 
p. Christophle, prezydent lewego centrum zabrał głos 
celem zaprotestowania przeciw protokółowi z ostatniego 
posiedzenia. W protokóle tym zamieszczono, że przy 
ukazaniu się p. Thiersa w Izbie lewica zaczęła klaskać 
a lewe centrum przyłączyło się do tej owacyi: „Nie 
jesteśmy pochlebcami z dnia wczorajszego — mówił p. 
Christophle — jesteśmy przyjaciółmi następnego dnia.“ 
Cała lewica przyjęła oświadczenie to oklaskami, a z 
prawicy odezwały się głosy: „do porządku dzien­
nego!“ Marszałek Buffet bardzo tćm dotknięty i po- 
mięszany zaręcza na honor, iż nie widział, aby lewe 
centrum brało udział w tćj owacyi, nie czytał jeszcze 
protokółu, ale nie może nikomu przyznać prawa po­
dawać w wątpliwość lojalności naczelników biur. Po 
tćm zajściu przyjęła Izba wybór deputowanego Perrin 
z departamentu Haute Vienne, uchwaliła nagłość pro­
jektu ministra wojny, przedłożonego Izbie, a żądające­
go, aby uczniowie politechnicznej szkoły, przechodzący 
do artyleryi, rok pierwćj mianowani byli podporuczni­
kami artyleryi, aniżeli to dotąd miało miejsce, i obra­
dowała następnie nad wschodnią koleją.

W dniu wczorajszym umarł w Paryżu członek 
akademii Lebrun w wieku 88 łat. Zmarły Lebrun 
wsławił s:ą odą o bitwie pod Austerlitz, za którą o- 
trzymał od Napoleona I. 1200 fr. rocznej pensyi. Wiersz 
na śmierć Napoleona I. pozbawił go urzędu w Hawrze 
tak że oddał się całkiem zawodowi literackiemu, na­
pisał kilka sztuk teatralnych, pomiędzy któremi Maryą 
Stuart podług Szyllera. Za Ludwika Filipa został dy-

rektorem królewskiej drukarni, a następnie parem 
Francyi. Napoleon III. mianował Lebruna roku 1853 
senatorem i nadał mu wielki krzyż legii honorowej.

W pielgrzymce do Chartres, mającej na celu po­
dziękowanie cudownej ¡Matce Boskiój za uwolnienie 
kraju od rządów p. Thiersa, wzięło udział 140 depu­
towanych wersalskiej Izby. Prócz kilku biskupów, 
arcybiskupa paryzkiego i biskupa orleańskiego, postę­
powało za procesyą 150 oficerów w szeregach.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 30 maja. Doniesienie tujejszycb dzien­
ników, jakoby francuzki ambasador markiz Bauneville 
miał być ztąd odwołanym potrzebuje jeszcze potwier­
dzenia.

Królewiec, 30 maja. Szach perski przybył tu 
dzisiaj po południu o 3 godzinie. Przyjęty był przez 
naczelnych urzędników na dworcu i zawiezionym w 
galowym powozie do zamku. Ulice i zamek przystro­
jone były w chorągwie i sztandary. Tłumy ludu za­
legły ulice.

Medyolau, 29 maja. Dzisiaj odbył się uroczysty 
pogrzeb Manzoniego przy udziale wszystkich klas spo­
łeczeństwa i licznego tłumu ludu. Następca tronu 
Humbert i ks. Amadeusz postępowali po obudwóch 
stronach trumny. Zagraniczne akademie były licznie 
reprezentowane. W mieście powywieszano żałobne 
chorągwie.

Paryż, 30 maja. Minister spraw zewnętrznych 
ks. Broglie uwiadomił, wedle Agence Havas, zagra­
niczne dwory o zmianie osoby prezydenta. Tutejsi 
reprezentanci mocarstw zagranicznych oczekują pism 
uwierzytelniających, aby takowe przedłożyć obecnemu 
prezydentowi Mac-Alahonowi.

Paryż, 30 maja. Jenerał dywizyi du Barail mia­
nowany został, jak dzisiejszy Journal officiel donosi, 
ministrem wojny.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Boston, 30 maja. Wielki pożar zniszczył 
ulice Waszyngtona, Bryleston, Essex i teatr 
Globe. Szkody zrządzone są bardzo wielkie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 31 maja. Jutro w niedzielę odegranym bę­

dzie w teatrze urządzonym na sali bazarowój dramat Manuela: 
„Robotnicy“; dalej „Żony plączące“ tłumaczenia Haipertowój i 
operetka „Małżeństwo przy latarniach.“ W poniedziałek 2 czer­
wca: „Małe przeszkody“, komedya tłumacz, przez p. Halpertową, 
dalej: „Consilium Facultatis“ Aleks, hr. Fredry syna i „Nieu­
gięty“ fraszka Benediksa.

— * Przybyły tu przed kilku dniami z Berlina radzca 
ministeryalny p. Waetzold, ma odbyć rewizyą i szkół wiej­
skich w okolicy Poznania. Wczoraj rewidował szkołę bezwy­
znaniową tutejszą na Chwaliszewie, stojącą pod kierunkiem na­
uczyciela p. Samietz. Słychać także, że p. Waetzold na przed­
stawienie nauczycieli zgadza się na to, aby w klasach niższych 
używano bez wyjątku języka polskiego obok niemieckiego. 
Zdaniem naszćm, nie należałoby poprzestać na tćm zezwole­
niu, lecz żądać na stósownćj drodze, iżby ten sposób uczenia 
prawnie był nakazany.

— * Wścieklizna pomiędzy psami naszego miasta stała 
się prawdziwą epidemią. W tym samym bowiem dniu, w któ­
rym na dziedzińcu sądu apelacyjnego zastrzelono owego psa 
wściekłego, o którym wczoraj donosiliśmy, zabito na Chwali­
szewie innego, który 6 pogryzł osób, panię swoją, służącą i 
dzieci. Sekcya psa tego zrobiona przez asesora medycynalnego 
i weterynarza departamentowego p. Ryffert wykazała najdowo- 
dnićj, że pies ten cierpiał na wściekliznę. Dla ocalenia życia 
osób pokąszonych zarządzono natychmiast co potrzeba w takich 
razach.

— * Prezes naczelny p. Giinther udał się do Bydgo­
szczy na przyjęcie przejeżdżającego tam Szacha perskiego.

— * Odczyty w Tow. Młod. Handlowej zakończyły się 
w Czwartek pięknym wykładem Dr. Olęndzkiego o „wpływie 
handlu na literaturę“, gdzie prelegent wykazał ciekawym słu­
chaczom związek, jaki istnieje pomiędzy cywilizaeyą a handlem, 
i przykładami stwierdził, że gdzie handel upadał, tam wszelkie 
objawy ducha ludzkiego malały i przeciwnie. Zwrócił uwagę 
na dzisiejszą sytnacyą, gdzie z uszczerbkiem dla nauk i sztuk 
większości ludzi uzdolnionych we wszystkich krajach wstępuje 
do karyery handlowej, ztąd tłumaczy tę nadprodukcyą zakła­
dów akcyjnych, która wydała kryzys dzisiejszą wstrząsającą 
świat finansowy w jego podwalinach. Energicznie potępił mnie­
manie, które prawdę mówiąc ma swe miejsce w niejednćm kole 
handlowem: „Literatura nic mi nie da-e — mam mój fach“ 
stwierdzając to, że człowiek każdy ma potrzeby moralne — za­
poznanie których sprowadza go do rzędu nierozumnych stworzeń.

— * Od Zarządu Towarzystwa Młodzieży Handlowej 
odbieramy następujące pismo: Zarząd Tow. Młod. Handlo­
wej publiczne składa podziękowanie pp. Dr. Au, J. Motty, 
K. Zielonce i Dr. Olęndzkiemu za podjęte przez nich prace, 
wyrażając przekonanie, że ich odczyty wysokiego moralnego 
były znaczenia dla Tow. będąc niejako kamieniem węgielnym, na 
którym przyszłość budować będzie swe prace.

— * Na medal pamiątkowy ś. p. Seweryna’ Mielżyń- 
skiego złożyli po sbr. 20 p. Prusinowska z Kunowa, Teod. Dem­
biński z Wierzenicy, Leon Karłowski z Grąbkowa, Klara Dem­
bińska i K. Kozłowski z Poznania oraz tal. 2 na trzy medale 
redakeya Wiarusa.

— * Wiarus donosi o nader pocieszającym fakcie. Oto, 
jeden z poważnych obywateli Poznania, po odczytaniu artyku­
łów Wiarusa o niebezpieczeństwie, jakie grozi ludowi nasze­
mu ze strony niemieckich kolporterów, ofiarował na ręce Wia­
rusa 180 tal. dla kolportera polskiego. — Wskutek tego Wia­
rus wzywa osoby wykwalifikowane o zgłoszenie się do jego 
redakcyi dla podjęcia się tych obowiązków. Fakt ten sam już 
dowodzi, jak praca Wiarusa pomiędzy ludźmi dobrej woli 
znajduje uznanie a przekonani jesteśmy, że znajdzie coraz wię­
ksze gdyż pojmuje dobrze swe zadanie, polegające na budowa­
niu choćby najdrobniejszej a pożyteoznój rzeczy a nie rozbijaniu 
i ciągiem drażnieniu.

— * Sprawa prasowa. W czwartek przed kratkami są- 
dowemi stawali redaktorowie Kuryera i Orędownika, pier­
wszy o artykuł o ustawach kościelnych, nadto obadwaj za ar­
tykuły, w których skarżony był p. Hielscher rektor szkoły 
tutejszej średniej za to, że bił po twarzy ucznia Murkowskiego.

W pierwszćj sprawie prokurator' wnosił o ukaranie reda­
ktora Kuryera 4 tygodniowem więzieniem za obrazę ks. Bis­
marcka, sąd jednak skazał go na 55 talarów i ogłoszenie tego 
wyroku, w razie żądania skarżącego, w Knryerze.

W drugiej sprawie, w której prócz wymienionych redakto­
rów stawał i ojciec Murkowskiego, oskarżony o obrazę pana 
Hielschera, jakićj miał się dopuścić w podaniu do magistratu gdzie 
nazwał postępowanie p. Hielschera „brutalnćm i bestyalnćm.“

P. Hielscher przyznał, że jak bije po twarzy, to bije 
ostro. Sąd skazał Murkowskiego na 6 talarów a obu re­
daktorów na pięć talarów.

Piękna historya w państwie filozofów — nauczyciele, cze­
go już w barbarzyńskiój Rosyi nie czynią biją w najlepsze u- 
czniów po twarzy. Jako illustracyą podobnego postępowania 
podajemy poniższy fakt, o którym donosi Wiarujs: „W Kwi­
dzynie powiesił się uczeń klasy czwartćj w klasie, gdzie go 
nauczyciel w areszcie zostawił. Przed śmiercią napisał taki list:

„Jużem 5 razy wpisany, a ja mam czucie. Dla tego od­
bieram sobie życie, oskarżając nauczyciela dr. K., bo on winien 
mojćj śmierci. On mnie nie może cierpieć, ojcze i matko, prze­
baczcie mi moją winę. E. B.“

Pisma niemieckie przypisują nauczycielowi młodemu, nie­
doświadczonemu jeszcze, brak znajomości charakteru ludzkiego. 
Dziecko się nudziło w lekcyi od 11 —12 a p. dr. K. myślał, że 
spać mu się chce. Policzkował więo dziecko p. dr. K., 
zapisał je w książkę, a nie znał przyczyny. — W takim razie 
jeśli dzieci się nudzą więcćj winy na nauczycielu, jak na dzie­
ciach, czemu bowiem nauczyciel nie umie zainteresować dzieci 
nauką i wykładem?“

— * Ogród biblioteki Raczyńskich przy Wilhelmowskim 
placu ma, jak słychać, być sprzedany w tych dniach lub tóż na 
pewien szereg lat wydzierżawiony. Jeżeli wiadomość ta, podana 
przez tutejszą Ostdeutsche Ztg. jest prawdziwą, postąpiłby 
magiótrat w tym przypadku samowolnie, gdyż o ile wiemy, nie 
stała sprawa ta nigdy jeszcze na porządku dziennym zgroma­
dzenia reprezentantów, bez zezwolenia których nie wolno sprze­
dawać własności miejskich.

— * Komisarz policyjny p. Schiiling, który do r. 1867 
był komisarzem obwodowym w Kościanie, mianowany został 
kapitanem policyjnym i jako taki przeniesiony z Frankfurtu n. 
M. do Berlina.

— * Z obwodu rejencyjnego poznańskiego wydalono w 
1 kwartale rb. 27 obco-krajowych, większą ich część z powodu 
żebractwa i włóczęgostwa.

— * Towarzystwo dramatyczne stojące pod dyrekcyą 
p. Kalicińskiego, udało się z Torunia do Lubawy, gdzie już 
dziś daje pierwsze przedstawienie.

— * Z dniem 1 października ma zacząć wychodzić w 
Toruniu nowa niemiecka gazeta pod tytułem: Thorner Ost- 
deu tsche Ztg.

— * Jak Bromberger-Ztg. z Solca donosi, zachorowało 
i tam trzech flisaków z Królestwa Polskiego prawdopodobnie 
na cholerę, z których jeden umarł. Król, rejeneya bydgoska 
posłała na miejsce landrata p. O rtzen i urzędnika lekarskiego 
dla zbadania tego przypadku.

— * Szkołę dróg i mostów w Paryżu skończyli w rb. 
pp. Władysław Kluger i Ksawery Wakujls ki z Królestwa. 
W szkole min otrzymali patenta: Kasprowicz, Chodźko i 
Barajno wski.

r< — * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 1 czerwca Zielo­
ne Świątki i Nikodema bisk.; w kalendarzu słowiańskim 
Swiatopełka.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 45, zachód o godzinie 
8 minut 11.

Dnia 1 czerwca 1794 poselstwa zagraniczne uznają radę 
najwyższą. — 1809 ucieczka Austryaków z Warszawy.
, Pojutrze w poniedziałek dnia 2 czerwca Poniedziałek 
Świąteczny i Erazma męcz.; w kalendarzu słowiańskim Raty- 
sława błog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 44, zachód o godzinie 
8 minut 12.

Dnia 2 czerwca 1260 rzeź Sandomierza przez Tatarów. — 
1380 przymierze Litwy z Krzyżakami. — 1624 urodzenie Jana 
Sobieskiego. — 1626 odparcie najazdu szwedzkiego z pod 
Gdańska. — 1831 bitwa pod Tyszycą.

We wtorek dnia 3 czerwca Pauli panny; w kalendarzu 
słowiańskim Bratomiły.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 
8 minut 13.

Dnia 3 czerwca pierwsza kwadra o 7 godzinie rano.
Dnia 3 czerwca 1035 ucieczka Ryksy z Polski. — 1566 

kardynał Hozyusz sprowadza Jezuitów do Warmii. — 1652 rzeź 
kozacka pod Batowem.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ 
Wełna,

* Strzelin (Strehlen), 30 maja. Na targ tutejszy zwiezio­
no około 500 cent. Pranie mierne. Ceny o 4-6 tal. niższe od cen 
zeszłorocznych. Wszystko sprzedano, nabywcami krajowi han­
dlarze i sukiennicy. Wełna rustykalna 55-62, dominialna 63-73 tal.

(Oryg. dep. Bresl. Hand. Blatt).

Kiirsa telegraficzny

SZCZECIN, 31 maja 1873.
Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na czerwiec-lipiec 85J 
lipiec-sierpień 85j 
wrzes.-październik 80

Olćj rzep.: 
maj 211
na maj-czerwiec 21| 
na wrzesień-październik 21J 
paźdz.-listopad —

Żyto: słabo 
czerwiec-lipiec 54J 
lipiec-sierpień 541 
wrzes.-październik 5-11

BERLIN, 31 maja 1873. 
Stan powietrza:

Okowita: spok. 
w miejscu 17-j£ 
na maj-czerw. 18A- 
lipiec-sierpień 18J 
wrzes.-październik —

Pszenica: słabo 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz, 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs
początk. końcowy

90

81

58|
57Í
66Í
56

2H
20#
22f

18 15
19 4 
18 28

Owies: 
na maj 
Olćj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreh 
UspoB. stałe

kura
początk,

kuiskońcowy

43

12
96

196ł
111

601
96[
168ł
51

(Nadesłano.)
Poznań, dnia 29 maja. 

Szanowny Panie Dmochowski!
Może Pan nie potrzebujesz, ale ja opuszczają 

Poznan, uważam za sumienny obowiązek wyznać, jaki 
wrażenie na mnie zrobił pański zakład nowo uformo 
wany, wybór instrumentów okazuje wszelką znajomoś 
tego fachu, gdyż każdy instrument po ścisłćm wy 
egzaminowaniu znalazłem tak co do konstrukcyi i gło 
su jak ukończenia za mebel pierwszego rządu.

Winszują wj§c Tobie, Panie Dmochowski, i pewn’ 
jestem, że^ przy Twoich znajomościach fabrycznych za 
kład Twój zasłuży na uznanie i wziątość, czego C 
życzą z serca jako kolega jednego fachu i Twój szczer 
przyjaciel

Jastrzębski Feliks.
(3093) | Fabrykant fortepianów króla belgijskieg

w Brukseli.

Obwieszczenie.
Jarmark na konie i bydło.

W piątek duia 13 i w sobotę dnia 14 
bm. odbywa się w Poznaniu na placu Dzia­
łowym tegoroczny jarmark na konie i 
bydło. (3155)

Przemysłowcy, chcący tam sprzedawać 
towary w budach, na rusztowaniach lub 
stołach, ustawiają się w jednym szeregu na 
stronie wschodniej wzdłuż promenady.

Furmanki, wozy i konie ustawiają się 
na trzech innych stronach nie zajętego

placu. Do przywiązania koni znajdują się 
tam baryery a do umieszczenia takowych 
stajnia.

Targ na bydło odbywa się w ulicy Ma­
gazynowej aż do ulicy Młyńskiej, targ na 
trzodę chlewną przy końcu ulicy Wenecy- 
ańskiej.

Stanowe nie pobiera się.

Poznań, dnia 1 czerwca 1873.

Król. Dyrekcya policyi.
Staudy.

Posiedzicielom oznaczonych powyżej o- 
błigów miejskich wypowiadamy takowe z 
nadmienieniem, że walutę po pierwszym 
lip ca. rb. w kasie naszej kamelaryjnej o- 
debrać mogą. Z dawniej wylosowanych 
obligów nie zaprezentowano dotąd;
Lit. B. Nr. 125. 172. 218. po 100 tal.

Przypominamy więc właścicielom 
tychże powtoi-nie, aby walutę za obli- 
gi te poodbierali, ponieważ znajduje się 
ona w depozycie, nie przynosząc 
prowizji. (626)

POZNAN, 23 stycznia 1873.

Magistrat.

Obwieszczenie.
Przy losowaniu dzisiejszćm 5cioprocen 

towych pbligów miasta, wydanych na u- 
rządzenie wodociągów miejskich, wyszły 
następujące numera: (626)
Lit. A. Nr. 4. 108. 109. 145. 291.

313. 409. 478. 609. 706. 
739. 881. 888. 909. 956 
985.1007.1039.1145.1203.

1361.1427. po 40 tal.
Lit. B. Nr. 57. 134. 287. 406. 469. 

po 100 tal.

Administracya Dziennika 
Poznańskiego prosi pp.

Łeske 
SSasse,
Cukiernika Zawadzkiego 
Borku
Hol. Sikorskiego 
M. Rogowicza
podanie swoich adresów.

już ® czerwca stać będzie 
(3138)

■"ara Gac'ć się będzie po 6 sgr. odp
dnia 28 maja 1873.

Magistrat,

atycia.



í

obligacyi powiało 
wy eh powiatu bu­

kowskiego.

Skradzionym został wielki srebrny zega­
rek ankrowy, bez brzegu złotego, na 13 ka­
mieniach, z odwrotnej strony H. M. nieco 
niewyraźnie wyrżnięte, z pozłacanym łańcu­
szkiem z kółek i nieco czerwieńszym kluczy­
kiem. Wszystkie wydatki zwracają, się. Bliż­
sze szczegóły w ekspedycyi Posener Ztg.

(3116)
Zabrany w niedzielę przez pomyłkę 

pa raso lik z namiotu p. Stark upra­
sza się oddać w biurze policyjnćm.

(31181

W y po wl e<8 asenle
spłaconych gotowizną °|0 listów zastawnych 

W. Ks. Poznańskiego.
Dziedzice poniżćj wymienionych dóbr spłacili następujące 3) g listy za­

stawne, które z ksiąg hipotecznych mają być wymazane. Tym końcem wy­
powiadamy niniejszćm takowe mianowicie: (3110)

Dzierżawy wielkiej remizy 
poszukuje Adolf Asch,

Zamkowi» ulica 5.

Aukcya.
W środę dn. < czerwca

Numer | 
listu zast.

Przy odbytem dziś zgodnie z 
planem wylosowaniu powiatowych 
obligacyi bukowskiego powiatu wy­
szły następujące numera:
Łit. Bi Vr. 66, 16, 63. 
Łit. E. Nr. 31, 14,83«,

15«, 36«, 391, 500,
551, 630, 130, 140,
911, 954, 96«.

Łit. U. Nr. 9, 4«, «06,
«16, ««5.

Łit. E. Nr. 1«, «3,150.
153, 3««, 314, 545,
163, 115, 966.
Wypowiadając powyższe obligi 

powiatowe z dniem 1 lipca roku 
bieżącego wzywam dotyczących po­
siadaczy niniejszem, aby począwszy 
od rzeczonego dnia walutę z tu­
tejszej kasy powiatowo-komunal- 
nej odebrali. (1338)

Z zeszłorocznego wylosowania 
nie zostały dotychczas wykupione 
za 1 lipiec 1872:
Łit. E. Nr. 66, 459.

Nowy Tomyśl, 3 marca 1873.

Wszystkich tych, co mają 
pretensye do pozostałości 
po zmarłćj tu dnia 8 maja rb.

Fani H e 1*4»SM ki Z Wa- 
b nero w Słomskiej 9 

wzywam w imieniu spadkobierców te­
stamentowych, aby o wysokości i po­
wodach pretensyi zawiadomili mnie do 
15 lipca 1873 r. (3080)

Pleszew, 27 maja 1873.
Rzecznik

Meyer.
Cukiernia 

P. Ludwika Zimmy
w Cieplicach w Czechach, w 
ILurgartenie, naprzeciw miejskie­
go zakładu do picia wód mineralnych, 
poleca się szanownćj Publiczności pol- 
skiśj do łaskawego uwzględnienia. Tam­
że znajduje się kilka najlepszych dzien­
ników polskich; mówi się także po 
polsku.(3132)

iT«iDo nabycia u p.
iewicæa

Wrocł. ul. 20.

umo-| 
rze- : 
nia

Dobra. \ Powiat.

*3 O 
œ SP

— 3
35
> CZ>ás
tal.

Numer
listu zast.

Usaaebl. j>o&o»je

są do wynajęcia 'Wilhełmowski plac 
Ńr. 3 u Porty er a. (3071)__

umo- Dobra. Powiat.
nia

liroicwsli Radzca 
Ziemiański.

oleśnicko- 
gnieźnieńska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei 

oleśnicko-gnieźnieńskićj, którym przysą­
dzone zostały oznaczone numerami 54, 
229, 270, 391, 392, 393, 394, 399 
400, 428, 429, 430, 431, 432, 433. 
434, 447, 448 arkusze kwitowe, nie 
uskutecznili dotąd rozpisanćj obwie­
szczeniem publicznśm z dnia 28 listo­
pada roku zeszłego na czas od 16 do 18 
stycznia roku bieżącego drugićj wpłaty 
lOg na podpisane przez nich akcye i 
to mimo ponowne szczegółowe wezwanie.

Akcyonaryusze ci wzywają się niniej­
szćm raz jeszcze, aby resztujące wpłaty 
wraz z prowizyą przewłoki uskutecznili 
w owych miejscach odbioru, w których 
pierwsza rata 10 g wpłaconą została, 
i to najpóźnićj (2933)
do 15 lipca roku bieżącego, 
w przeciwnym razie postąpi się z ocią­
gającymi się wedle przepisu § 7 sta­
tutów Towarzystwa.

Wrocław, 20 maja 1873.

Rada nadzorcza

Wiarus z 1849—50. 2.5 tal. 
Wielkopolanin z 1849—50. 35 

tal.
Preussischer Staatsanzeiger

z 1848—9. IO tal.
Falkcnstcin Thadäus Kościuszko 

5 tal.
Łiibelt pisma pomniejsze 1, 2, 3 

2 tal. 15 sgr.
Witwicki Wieczory pielgrzyma. 1, 

2, 4. 3 tal.
Wielogłowski ęmigr. Polska, 

tal. za 15 sgr.
Chojeeki Alkadar Ustęp z życia 

ojców naszych. 1—3. 6 tal. 20 sgr 
za 4 tal.

Meiesander Joh. Schauplatz 
polu. Tapferkeit oder der tapfer 
müthigen poln. Könige und Fürsten 
Leben, Regierung. Thaten und Ab­
sterben, 1685. Z portretami kró 
lów polskich. 3 tal. (3137)

Nauczyciel domowy,
będący w stanie przysposobić 
chłopca do średn. klas gimn., 

się zgłosić pod adresem 
poste rest. EAsiąż.

(31281

Towarzystwa kolei oleśnicko- 
gnieźnieńskićj.

(podp.) Hrabia IXtaltzan.
Nakładem „Tygodnika Wiel­

kopolskiego“ wyszła w osobnój 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

„NIEPODOBNI“
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp. 

26
27
30
34
47
50
51 
53 
55 
59 
65
67
68 
77 
84 
87 
89 
99 

103 
106 
108 
109 
111 
113 
122 
121 
126
127
128 
130
133
134
135
136
137
138 

8
16
17
27
30

5500
5501 
5504 
5508 
5384
5387
5388 
5390 
5392 
5396 
5402
5404
5405 
5225 
5232 
5235 
5237 
5338 
5342 
5345
5347
5348 
5350 
5352 
4942 
4944
4946
4947
4948 
4118
4121
4122
4123
4124
4125
4126 
3616
3518
3519 
3500 
3503

Baranowo A B 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Droszew. 
dto 
dto 
dto 
dto

Ostrzeszów 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Pleszew 
dto 
dto 
dto 
dto

1000
1000
1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
200
100
100
100
100
100
100
100
40
40
40
40
40
20
20
20
20
20
20
20

1000
500
500
200
200

.24

3505
3506
3508
3509
3510 
3937 
3939
3941
3942
3943
3944
3867
3868
3870
3871 
3086 
3088 
3241 
3112
3057
3058
3062
3063
3064 
3478
3480
3481 
3487 
3504 
3506
2738
2739
2740 
2745 
3510 
3512 
5570 
5574 
5469 
5289

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Łukowo 
dto

Skierszewo. 
dto 
dto 
dto

Przy Wrocławskiej 
ulicy E*fr. 14 na pierwszćm 
piętrze: salka z przyległemi 
4 pokojami od frontu i 
2 niniejszem! od tyłu, 
kuchnią, sklepem, gó­
rą, wodociągiem w po­
dwórzu od 1 października rb. 
do wynajęcia; jako tćż trzy 
lokale handlowe z re­
mizami pojedynczo lub w

W
I

.. środę dn. ł czerwca ranr.
9 godz. sprzedawać będę za gotową 
zapłatę przy Sapieżyński m placu Nr. 6

rozmaite mahoń, i brz 
zowe meble jako tez 
czy ze złota 1 srebra, pi2T 
tćm zegarki dla panów i 
dam, buty, trzewiki, |)() 
ściel, ubiory jako też 
kne siodło damskie, 
dwabne parasoliki i 
rasole. (3133)

SAata, komisarz aukcyj 
¡Poiiczocliy dla dum 

dzieci,
Sadiari>etkirdla pusióp 

3 cluopców,
Pończochy do aadia,

Mania, białe i kolorow

:ar4

je.
Pa.

nv,

[2917]

Uznane za najlepsze

franc, kamienie
młyńskie

jako też niemieckie kamienie młyń­
skie, osełki, gazę cylindrową i pytlo­
wą, jako też wszelkie artykuły mły­
narskie poleca przy najakuratniejszej 
i rzetelnej usłudze po jak najtańszych 
cenach. (2961)

Boh. Becker, następ.
Szczecin, Sielherwiese, 

Holzstrasse Sir. 5.
Agenci poszukują się.

Estreinadurę Vigogi,'t 
Nici do machin i u 

dwab
poleca jak najtaniej
M. Zadek |«n.,

--fi- Nowa ulica 4.

©o desinfekcyi
Siarczan żelaza (koperwas) 
Kwas karbolowy 
Wapnik karbolowy
Chloralum etc, poleca po najta 
szych cenach hurtowych (2123)

R. Barcikowski
w Bazarze.

w
m

et
di
ee

i wzywamy dzierzyciełi wymienionych listów zastawnych, aby takowe z na-l 
eżącemi do nich kuponami od Bgo Narodzenia 1873. ewentualnie talonami 
ub rekognicyą na takowe w stanie do kursu usposobionym, albo w nadcho­

dzącym terminie wypłaty prowizyi a mianowicie w czasie od 4 do ostatniego 
sierpnia 1873. najpóźniej zaś do terminu realizacyi celem odebrania tymcza- 
;owćj rekognicyi albo tćż w samym terminie realizacyi od 2 do 16 stycznia 
1874. z rana od godziny 9 do 12 z wyjątkiem dni niedzielnych i świąte­
cznych celem odebrania gotowizny do kasy naszćj złożyli- Jeżeli zaś w tym 
terminie realizacyi listy zastawne złożone nie będą, natenczas dzierzyciele 
takowych stosownie do przepisu w artykule 4 §. 13. prawa z dnia 15 kwie­
tnia 1842 i najwyższego postanowienia z dnia 26 września 1864 r. z prawem] 
realnćm do wyrażonćj w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki spe- , 
cyalnej wykuczeni i z pretensyami swemi do wartości listu zastawnego do 
Żiemstwa odesłanymi zostaną, ilość kapitału w gotowiznie zaś na koszt 
ryzyko wierzycieli do depozytu Żiemstwa wzięta będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych listów zastawnych wolno takowe 
nadesłać niefrankowanemi podaniami, poczćm albo rekognicyą lub też walutę 
al pari stósownie do żądania na swe ryzyko franko odbiorą. (3110)

Powtórnie wywołanie nie będzie miało miejsca.
Poznań, dnia 3 czerwca 1873.

Oyrckcya Jeneralna żiemstwa.
Szanownej Publiczności pozwalam sobie donieść uniżenie, że 

Chwaliszewie nr. 90 otworzyłem pod firmą:

Asygiiacye orig. i ud z
na rozmaite g'atunkl (3099)

losów premiowych,
których ciągnienia kilka razy do roku 
się odbywają, są od nas do nabycia za 
pomocą wpłat ratami, lecz z zu- y>k 
pełnem praw em do wygranćj y 
od 1 raty począwszy. Losy te są 
przeto przedewszystkiem stosowne do 
ulokowania oszczędności, o i- 
le takowe każdej chwili spieniężyć 
można i każdy los bez straty wstawki, 
w przebiegu ciągnień z wygraną, 
wyciągnięty być musi. Prospekty bez­
płatnie i franko. Wszelkie inne żą­
dane wiad. udziel, się jak najchętniej.
Schneider & Härtel. Poznań.
Reprezentanci niemieckiego banku kre­

dytowego w Frankfurcie n /M.

Największy skład
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Izydora Buscli
«. Sapieżyński plac £.

Do łaskawej wiadomości podaj 
że łll-ci polski (295

Józefa Warszawskiego
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Lombard
Podgórna ul. 14. (3125) 

daje najwyższ a pożyezki 
na zastawy każdego rodzaju; futra i rze­
czy zimowe chronią się przed molanu

w Swaraęefiii
eniosłem z domu p. SiewertdoMprzeniosłem z domu p. „...... ,

własnego tamże w Rynku pod PJ- 218 
dniei) poło

gl<

os<

Wód mineralnych
świeży nalew,

Łngi i sole do kąpieli
poleca (3124)

R. Barcikowski
w ISazarze.

W. Bryliński

Destylacyą i fabrykę rozmaitych likworówj
wódek, araków i octu en gros et en detaiL

Staraniem mojćm będzie przez skorą i rzetelną usługę, tani a do-. 
bry towar, zjednać sobie w jak najkrótszym czasie względy łaskawej Publi­
czności, sądząc, że długoletnia praca w tym zawodzie mnie do tego uzdol­
niła. Poleca się z wysokim szacunkiem^

nosi 1
íw’ :
is7.pm n- «■

Wielki los wynosi 
i«O,0OO talarów

Ważne dla Barn!
Wełniane podkładki do su 

kien, które pot wydzielający się pod pa 
chą wstrzymują, ztąd zapobiegają plamom 
na stanikach sukien, ma na wyłącznym .skła­
dzie dla Poznania i okolicy i sprzedaje po 
cenach fabrycznych para 5 sgr. — 3 pary 
14 sgr. i kupcom ustępuje rabat Pan Wr. 
Hortak przy SioweJ niicy A'o. 5 
w Bazarze. (2744)

Frankfurt n./O. w maju 1873.
Robert v. Steplianl.

(3100)

J----- car

W. Bryliński.

Kapelusze pilśniowe, słomiane i z ma
tery i,

Parasoliki,
Parasole,
Prima amerykańskie płaszcze od de­

szczu,
Wszystkie potrzeby podróżowe 
po uderzająco tanich cenach w naj 
większym wyborze polecają (3126)

Bussak & Czapski,
Rynek 83.

Z dniem dzisiejszym otwieram nowo urządzoną

Restauracyą i Piwiarnią,
którą Szanownej Publiczności polecam.

(3129) Wilhelmowska ulica 23.

Mamy zaszczyt donieść niniejszem u- 
niżeńie, że ciągnienia wygranych nowej 
przez Wysoki nasz rząd urządzonej i 
gwarantowanej loteryi pieniężnej zaczną 
się jsaż 18 i 1® czerwca.

Sądzimy, że tem więcej na liczny u- 
dział rachować możemy, ile że loterya 
ta pieniężna w nowem swem urządze­
niu tyle dla interesentów podaje korzy­
ści i w tak ogromne i tak wiele zao­
patrzona jest wygranych, że takową z 
całą słusznością polecić można jako 
nader rzetelne przedsiębiorstwo. Spo­
dziewając się, że będziem zawsze mogli 
szanownym naszym odbiorcom wypłacać 
znaczne wygrane główne ewent. talarów 
120,000, 80,000, 40,000, 30,000, 20,000, 
16,000, 2 razy 12,000, 10,000, 3 razy 
8000, 6000, 6 razy 4800 itd., wykony­
wać będziemy łaskawe zlecenia za prze­
słaniem należności lub za zaliczką wy­
noszącą (3104)
tal. | za ćwiartkę losu orygin. 1 przez 
tal. 1 za pół losu orygin. rząd wy-
tal. 2 za cały los orygin. ) stawion.
ze zwykłą punktualnością i staranno­
ścią, zapewniając akuratne przesłanie 
każdemu urzędowych wykazów wjWrąn.

Sprzedaż tych losów oryginalnych 
powierzono nam bezpośrednio, dla cze­
go prosimy o rychle bezpośrednie do 
nas przesyłanie łaskawych zleceń

(po stronie zachodniej) położonego 
tymże urządziłem krom dotychczasowej ty 
hurtowej także i drobiazgową wypnń 
tychże artykułów i to w cenie o 2 tal. 
centnarze taniej jak w Poznaniu. , 

Skład mój poznański i szczeciński me 
znały w skutek tego żadnej zmiany.
J. Mosidrń

W Poznaniu (Chwaliszewo 39, obok pot! 
w Swarzędzu (Rynek 218/19]

Soki owocowi
talkażdego rodzaju, tak na wagę jak w 

kach poleca jak najtaniej

e. sciirairt
Wrocławska ulica l3.

Piwo Grodziói

ow
go
nil

L

marcowe
z browaru p. M. ;
30 butelek za 1 ńn

poleca (; ret

Tadeusz Rejtan
20" szer. 26" długi.

Kazimierz Pułaski
23" szer. 30" długi.

Tadeusz Kościuszko
23" szer. 30" długi.

wykonania (3135)
T. Maleszewskiego

litografie
w pięknych ramach orzechowych za 
szkłem razem za &© tal. do nabycia

PW. Sie wieża
Wrocławska ul. 20.

Szanowną publiczność, znajomych i przy­
jaciół mam zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 
dzisiejszego podejmuję się wykonywać wszel--X, •• j----- j

kiego rodzaju reppofiSokcye 
fotograficzne jako to: ry

l®esisy©KBiDf.
Otworzyłem w Poznaniu W. Rycerska ul. 

3 pensyonat dla młodzieży uczęszczającej do 
szkół publicznych. Warunki udzielę na ży­
czenie każdego czasu. (3121)

K. Kozłowski.

J. USSNER
5. Wilhełmowski plac 5.

Allgemein Wissenschaft!. 
Rftcherzirkel.

Czytelnia polska i fran- 
. tiuzka. (3J.4U) _

rękopismów i t. d. Znakomitemi opatrzo 
ny aparatami zdejmuję nadto z natury w 
pomieszkaniaeh prywatnych

wizerunki osób żywych i martwych tak 
płaskie jak stereoskopowe, nadto wido­
ki okolic, dworów, prac budowlanych i 
warsztatowych, bydła itd.

Polecam już wykonane: (2944)
zupełny zbiór królów polskich i kró- 
lew Jadwigi i Barbary, Kościuszki, 
Kilińskiego, Mickiewicza, X. Skargi i t 
d. jak niemniej wizerunki Świętych we­
dług znakomitych mistrzów,

który to zbiór ciągle rozprzestrzeniać będę. 
Fotografie te formatu albumowego i gabi­
netowego są do nabycia w Redakcyi Tygo­
dnika Wielkopolskiego, w księgarniach pp. 
J. K. Żupańskiego, Czapińskiego, Daszkie­
wicza, w składzie materyałów piśm. Anto­
niego Rosę, a zwłaszcza u podpisanego.

Sprzedającym z drugiej ręki stosowny 
rabat. Miejscowe jak zamiejscowe zamó­
wienia przyobiecuję wykonywać jak naj 
spieszniej.

Poznań, 22 maja 1873.

Julian Morgenstern.
Lipowa ulica 5, II piętro

Przykra wacz, Polak,
wykształcony w wszelkićj garderobie 
męzkićj, poszukuje miejsca w Poznaniu 
lub w Księstwie Poznańskićm. Łaskawe 
listy proszę adre&dwaćt Stanisław 
Jaskierny, Frydek. Szląsko 
austr. (Friedek, Oestr. Schlesien) u 
pana M. Brenner, krawca męzk.

(3063)

Biuro stręczeó
Guwernerów, Guwernantek i Bon, 

Francuzek i Angielek,
Pani Zaleskiej w Paryżu
me Broehnnt, 11 EatSgnollcs.

polskim i fran- 
(2964)

(Przyjmują s:ę listy w 
cuźkim językm)_____

językiem

Strauss & Co. w Hamburgu.

W. SOBECKSzkolna ulica U
JOV
rai

sta
tal
mt

Chłopiec mający 12—14 lat znaj 
dzie w porządnćj familii przyjęcie : 
całćm utrzymaniem i pomocą w pra­
cach szkólnych. Bliższych szczegółów 
dowiedzieć się można w Wrocła 
wiu u pani Schmidt Paradies 
gjasse ISp. 2 IM piętro.

(3089)

gający .
W polskim i nięm., zna 

jący dokładnie buchhalteryą, handel korzeni 
i wina, obeznany gruntownie z fabry- 
kacyą tabaki i cygar, poszukuje zaraz miej 
sca tu lub w Król. Polskiem. Adres Ł
S. poste r. gtwalhowo.___ HN5)
Tj _ „Niemka, znająca dobrze krawięc- 

czyznę damską, poszukuje miej­
sca na wieś od św. Jana. Bliższej wiadomości 
udzieli G. Aengehaiier w Poznaniu 
przy Długiej ulicy Nr. 7 b. (3119)

Urzędowe plany i każda dalsza wia-

J doświadcz, i muzykal Dl auczyciei ny, przysposabiający
chłopców do Oparty, poszukuje posady na 
wieś od św. Jana. Adresa pod Lit. G. N. i 
Nr. 3120 przyjmują się w eks. Dzień. Pozn. 

(3120)

gBHg-Dla małej liczby zgłoszonych fciirssi 
tańca na teraz w Ostrowie nie 
rezpoezjnam. (3092)

Rochacki, ^ictr
(1606)
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Popis na (2377)

jednorocznych wolon- 
taryuszów.

Nowy kurs już się rozpoczął. Pensya.
Poznań, Sw. Marcin 25 26.

Dr. Theile.
111 B 1 B B 1 1 bl

Wodę selterską is
6 fen.,szklankę po - -- 

namencie 25 ’nare\ 
sgr., jako tćż w pół i całych M. 
poleca Jg9
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Żelazne szafy h pie- 
. laiędizy, ©gaiiotrwale 

^clłiKBie szkatułki 
Waga do waieiaia ky-

alła
Wagi dziesiętne w wszel 

kich wielkościach, najlepszej ja­
kości poleca (3131)

Buschentłiafski !ki
wyskok mięsu)

Najwyższe odznaczeme
Wystawa w Moskfl’c

1872 r. us, 

wyskok mięs®
Kontrola rewizyjna:
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®3 . 1* Skład główny: Eryk
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